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Prawo wojenne Mussoliniego 


Senator Giannini w odpowiedzi 


Faszyści narazie nie uderzą na Madryt 


Wczoraj wieczorem zebrał się należy liczyć się z łaktem, iż ukła 


Flota morska Włoch 


ma pomóc gen. Franco przy obsadzeniu Minorki 


Francuskie koła parlamentarne 
zastanawiają się obecnie, w ja. 
kim kierunku pójdzie następna 
Ofensywa wojsk faszystowskich. 
Za rzecz niemaj pewną uchodzi, 
2e po calkowitym obsadzeniu Ka- 
talonii, wojska gen. Franco uderzą 
nie na Madryt, którego Zajęcie 
kosztowałoby b. wiele ofiar, lecz 
raczej wzdluż wybrzeża, z jednej 


Jeszczeo misji 
sen. Berarda 


W ponledziałek wieczorem przy 
był do San Sebastian Leon Be- 
fard, powracejący z Burgos, Be- 
fard wczoraj rano udał się do 
Francji. 

W rozmowach między senato- 
rem Berard a władzami faszystow 
sklmi ustalona, że objęcie granicy 
francusko - hiszpańskiej przez od- 
działy wojsk gen. Franco odbędzie 
się w sposób uroczysty. Zostały 
wydane odpowiednie rozkazy, a- 
hy obsadzenie granicy przez od- 
działy gen. Franco przeprowadzo- 
me zostało w szyku paradnym. 


(PAT). 


lencji, a z drugiej na poludniu w 
kierunku na Almerię, ażeby w ten 


władzą gen. Miaja, zostały odcię- 
te ze wszystkich stron od koma- 
mikacji za śwlatem zewnętrznym. 
W niektórych kołach pariamentar. 
nych zaczęto jednak z pewnym nie 
pokojem wyrażać przypuszczenie, 
ażeby następnym celem generala 
Franco nie stałe się wyspa Minor- 
ka, albowiem w razie podjęcia 
akcji przeciwko tej wyspie woj- 
ska gen. Franco muslałyby aka- 
rzystać z pomocy nie tylko lotni- 


strony ód północy w kierunku Wa  ctwa, ale także i pewnych jedno- 


stek floty włoskiej oddanych do 
dyspozycji gen Franco przez 


sposób obszary, pozostające pod | Włochy. 


Z Waszyngtonu donoszą, że 


w dalszym ciągu zakupywać będzie nztaby srebra zaofłarowa- 
nę przez rząd Hiszpani republikańskiej, bowiem Stany Zjed. 
noczone w dalszym ciągu nznają rząd tepublikański Hiszpani 
jako jedyny legalny. 


pa raz pierwszy w Rzymie komi- 
tet doradczy prawa wojennego, u- 
tworzony na podstawie dekretu 
królewskiego z grudnia 1935 roku. 
Na zebraniu przewodniczył Musso 
lini, który wygłosił krótkie prze- 
mówienie, podkreślając m. in., że 
przygotowując naród do wojny 


republikańskiej 


skarh Stanów Zjednoczonych 


dy międzynarodowe, dotyczące 
prawa wajennego, I dawne insiruk 
cje dla armii nie odpowiadają już 
stanowi rzeczy,  stworzonemu 
przez liczne nowe dekrety i nowe 
zadania armii powietrznej. Zacho- 
dzi konieczność opracowania zu- 
pełnie nowego Bysiemu. Komisja, 
powoiana do życia już w roku 
1935, s'worzyla podstawy dla no- 
wego prawa wojennego. Obecnie 
ma ona przedsiawić szczególowe 
propozycje. Wkrótce Wlochy po- 
siadać będą zupe'nie nowe usta- 
wodawstwo, dotyczące zagadnień, 
związanych z wojną i nieutralno- 
ścią. Komitet doradczy ma dopro- 
wadzić do końca to uslawoda- 
wstwo, jak również reformę woj- 
skowego kodeksu karnego. 


Figueras w płomieniach 


Korespondent Favasa opisuje 
sytuację w miejscowości Le Per- 
thus, która od irzech dni przepeł- 
niona |est przybywającymi z Hisz 
panil ludźmi | wozami. Po stronie 


Trudności gospodarcze Rzeszy 


W gospodarczych i finansowych 
kołach City londyńskiej utrwala 
się coraz więcej przekonanie, dzie 
lone również przez inne ośrodki 
finansowe, że ostatnie zdobycze 
terytorialne Rzeszy zwiększyły lej 
potencjal gospodarczy w grani- 
cach niewspółmiemych do chłon= 
ności rynku wewnętrznego. W 
tych warunkach Rzesza dążyć mu- 
si wszelkimi siłami do zdobycia 
nowych rynków zbytu. Stąd jej za 


Zastrzelony przez policję 
nowy szef „Żelaznej Gwardii" 


biły, Na naszym zdjęciu zastrzelony wódz faszystów rumuń- 
skich. O sytuacji w Rumunii piszemy na str. 4-ej. 


Interesowania rynkami krajów rol 
niczych w Europie wschodniej. 
Rynki te jednak nie są dostatecz- 
nie chłonne, by mogly skonsumo- 
wać nadwyżkę produkcji niemiec- 
kiej. Powstaje więc niebezpieczeń 
stwo załamania się nadmiernie roz 


budowanego przemysłu niemiec- 
kiego, co nieuchronnie wywołać 
by musialo powrotną, w swych 


skutkach socjalnych I politycznych 
groźną talę bezrobocia. 


ŻOŁNIERZE REPUBLIKAŃSCY NA GRANICY 


hiszpańskiej widać w dalszym cią 
gu sznur samochodów  ciężaro- 
wych i tłumy uchodźców. 


KOLUMNA TA CIĄGNIE SIĘ NA 


PRZESTRZENI OK. 3-ch KILO- 
METRÓW. 
Widać też samochody pancer 


ne, wozy z oddzla!ami sz urmowy- 


«| karabiny maszynowe. Da'sza 
jednak droga jesi zupełnie wolna. 
z czego wynika, że 
FALA UCHODŹCÓW JUŻ 
PRZEPŁYNĘŁA. 

Zbliżając się do Figueras kores- 
pondent zauważył gęste stupy dy- 
mu. Okazuje się, że to 

PŁONĄ DOMY W FIGUERAS. 

TRAFIONE BOMBAMI, 

— 


rzewódca 


którę padły w centrum miasta, 
SAMO MIASTO JEST JAKBY 
WYMARŁE. 


Wojska gen. Franco znajdują 


się podobno w odleg'ości 15 kilo-, 


metrów od Figueras, k:drego bro- 
nią w dalszym ciągu zaciekle żol- 


nierze pułkownika Modes:o i puk. | 


Listera. 

Szef sztabu armli 
skiej, gen. Rojo znajduje się w d 
szym ciągu na terenie Hiszpanii i 

KIERUJE OPERACJAMI 
WOJSKOWYMI. 

Francuskie ambulanse przywie- 
zły z Llivil 1.500 rannych. Wielu 
z nlch jest zgangrenowanych. 
W Llivia į Puigcerda pozostało 


Chorwatów 


o upadku Stojadinowicza 


Koła, zbliżone do przewódcy 


Chorwatów dr. Macka, podkreśla- 
Ją z zadowoleniem znaczenie prze- 
silenia rządowego, pierwszego w 


historii Jugosławii na tle kwestii 


chorwackiej, oo uważane jest za 


uawud wkroczenia na drogę po- 
zytywnego załatwienie tej kweatii. 
Wspomniane kola wyrażają też 
wielkie nznanie dla korony 1 za- 
ufanie do przedsięwziętej przez 
nią akcji. 


republikań- 


jeszcze 

2 TYSIĄCE RANNYCH, 
miejscowośc; te dotkliwie odcza- 
wają brak lekarstw. 


zaznaczył, że komitet śpieszyć się 
będzie z wypełnieniem tych prac, 
aby uczynić naród go:owym na a- 
pel Mussoliniego. (PAT). 


Zadania Arabów 


Z kół arabskiego komitetu na- 
czelnego korespondent P. A. T. 
dowiaduje się, że memoriał arab- 
ski, formułujący stanowisko Ara- 
bów palestyńskich, który przed- 
wiony zastanie Rządowi  brytyj* 
skiemu w toku pierwszego posie 
dzenia konferencji „okrągłego sta- 
łu* wysunie następujące punkty: 

1) uznanie całkowitej niepodłe. 
głości Palestyny; 

2) zastąpienie mandatu trakła* 
tem brytyjsko-palestyńskim; 

3) zniesienie deklaracji Baliou- 
ra; 

4) natychmiastowe zaprzestanie 
wszelkiej emigracji żydów do Pa- 
lestyny i sprzedaży Żydom ziemi. 

Sprawa federacji również roz 
ważana była przez naczelny komi- 
tet arabski, ale uznano, iż do zaa 
gadnienia tego przystąpić będzie 
można dopiero wtedy, gdy Wiel- 
ka Brytania przyjmie zasadę wo- 
żenia stosunków z Arabami na 
podstawie specjalnego traktatu 
brytyjsko-palestyńskiego. 


Nowe demonstracje bezrobotnych 


W poniedzialek Londyn był rów 
nież widownią licznych manifesta- 
cy] bezroboinych, którzy tym ra- 
zem za mlejsce swych demonstra- 
cy] wybrali luksusowe hotele lon- 
dyńskie. 


Bezrobotni okupowali halle ho- 
telowe, wznosząc okrzyki, żądają- 
ce wcielenia ich do oddziałów pra 
cujących nad przygotowaniem ob- 
rony przeciwlotniczej Londynu. 


Oblężony przez w'iki 


W Siedmiogrodzie napadnięty 
został przez 9 wilków pasterz Jan 
Dobrica. Napadniętemu udało się 
wdrapać na drzewo, do którego 
przywiązał się rzemieniem, poza- 


"at 


ue.obotni tondynscy demonsirują na w.cach m astą 3 
ko Rządowi p. Chamberlaina: Demonstrancj noszą SEE 
na których wypisane są hasia 1 żądania bezropotn ch O i 
nalna ta demonstracja spotkała się z bardzo EN a 

jęciem ludności. 


stając przez 8 godzin w tej pœ 
zycji, oblężony przez wilki. Do- 
piero przejeżdźająca grmpa wieść 


niaków uwolniła go x krytycznej 
sytuacji. 


Z parasolami 
przeciwko Rządowi (hamberiaina 


parasole, 


IF. 


Dyrektoriat obrony Republiki 


_ ma powstać na terenach Hiszpanii centralnej 


W kołach dziennikarskich Pe 
ryża rozeStła się pogloska, że na 
ohazarze Hiszpanii, podlegającym 
feazcza władzom republiki, gen. 
Miaja, sprawujący tam władzę waj 
skową, 

ZAMIERZA UTWORZYĆ 
NOWY RZĄD 
ma miejsce Rządu barcejońfskiego, 
który de facto przestał już Istnieć. 
Gen. Miajn, który poza obroną 
Madrytu, sprawuje naczelną wła- 
dzę wojskową, Oraz cywilną «% 
calym obszarze, niezajętym jeszcze 


Krwawa kronika 
Palestyny 


W ciągu ponłedziałku doszło w 
Palestynie do szeregu nowych 
zajść Na drogach Jalia . jerozo- 
lima i Nablus - Jerozolima osirze- 
fiwano wrytyjskie patrole. W 
chwili, gdy wojsko į policja wkro- 
czyly do wsi arabskiej Quabutuja| 
w okręgu Samarii, oddano do nich 
2 Jednego z domów szereg strza- 
łów. Wywiązała się walka, w 
której zginęła dwóch Arabów. 
Podczas przeszukiwania wsi Shua 
ba aresztowano 20 osób. Urzędu- 
wo donoszą, że palestyńaki poste- 
tunek pograniczny ostrzeliwany 
był ubiegłej nocy z obszaru syryj. 
sklego, przyczym zabity został ży 
dowak| policjant pomocniczy. 


ma być załatwiona przez Rząd Cwetkowicza 


W pierwszym wywladzie, udzie | porozumienia z Chorwalami. 


lonym przedstawicielom prasy ju- 
gosłowiańakiej, premler nowego 


Rządu, Cwetkawicz oświadczył, iż ustąpienia poprzedniego gabinetu 


przez wojska gen. Franco, ma—jak 
słychać — zamiar utworzyć 
DYREKTORIAT OBRONY 
REPUBLIKAŃSKIEJ, 
w którym wziąłhy sam udzial, ja- 
ka przewodniczący, a do którego 
chclalhy wprowadzić dwuch wy- 
bitnych polityków Hiszpanii Repu- 
kańskiej, a m in, b prezesa par. 
lamentu, p. Bexteira, Dyrektoriat 
ten miałby na cela 
PROWADZENIE 
DALSZEJ WALKI 
na obszarach, które pozostnły w 
ręku przeciwników gen. Franco. 
Jaka trzeci ewentualny członek 
dyrektoriatu, wymieniany jest 
PREMIER NEGRIN, 


który jem zwolennikiem stawiania 
dalszego oporu. 

Posel brytyjski przy Rządzie re- 
publ.kańskim Sievenson zaprzecza 
stanowczo, jakoby premier Negrin 
obarczył go misją prowadzenia 
rokowań pokojowych z faszystami, 


Wojskowe wladze francuskie zarządz.ły 


otwarcie granicy 


dla uchodźców hiszpańskich z Katalonii 


W poniedziałek wojskowe wla- 
dze francuskie 
powstrzymujące 


Za jaka cenę? 


Agencja Reuiera donosi ze źródeł autorylalywnych, że rząd 
brytyjski wszczqi w ścisłym porozumieniu z rządem francuskim 


kroki, mające na celu położenie kresu roztewowi 
W tym celu nawiązane zostaną bezpośrednie kontakty 


panii. 


zarówna z rządem gen. Franco, jak i rządem 


krwi w Hisz- 


Jakkolwiek siedziba jego jest w tej chwili nieznana, 
Udzielema bliższych szczegółów na temat tych  brytyjsko- 


francuskich prób pośredniczenia, odmówiono. 


republikańskim, | 


rów przed granicą francuską. Z 


zniosły barykady, chwilą otwarcia granicy, tłum po- maszynowymi, 
tłumy uciekinie- czął 
| miasta Perthus, Wśród uciekinie- 
|rów większą część stanowią woj- 


nieprzerwanie napływać do 


skowi. Żolmierze | oficerowie Z 
korpusu karabinierów ı Oddziałów 
szturmowych. Wojskowi, przekra* 
czający granicę, są natychmiast 
rozbrajani przez gwardię rucho- 
mą. Droga, wiodąca ku granicy 
trancuskiej, zalloczona jest zwarią 
masą ludzką aż do la Junquera. 
Tłum posuwa się niesłychanie po- 
woli, Rowy przydrożne, zarówno 
przed, jak | za granicą irancuską, 
doslownie zawalone są wszelkie- 


Ostrzeżenie pod adresem państw totinych 


Każdy atak na Francje 


wywoła natychmiastową akcję sił zbrojnych W. Brytanii 


równo jak siły Francji do dys- | zgodzie z poglądami Rządu bry- 


Reuter conasi: Premier Cham- : 
beriain, zapytany w lzbie Gmin, 
ośwladczył, iż wedlug jego mtor- 
macji, deklaracją min. Bonneta, 
złożona 26 siycznia br. w Izbie 
deputowanych, brzmiała następu. 
jąco: 

„W wypadky wojny wszysi- 
kie sity zbrojne brytyjskie siać 
będą da dyspozycji Franejl, za- 


Kola polityczne B:ałogrodu «4 


zdania, iż bezpośrednim powodem , 


program nowego Rządu zawarty byla przyjęcie przez regencję me- 
Jest w motywach dymisji poprze- moriału Chorwatów w sprawie wania w ZSSR iw czerwone | 


dniego gabinetu. Dymlsja zaś Rzą- ! procedury 


du Stojadinowicza 
Skuiek rozbieżności co da sprawy 


Sejm sportu 


Tow. Pużak nadal przewodniczącym Z.R.S.$. 


W dniach 4 i 5 lutego b. r. od-| © przebiegu obrad aspisamp | 


załatwienia problemu 


nastąpiła- na | chorwackiego. 


robotniczego | 


bywały się w Cieszynie w sali Do- | obszernie, 


mu Narodowego nbrady 7 Kom. 
grem Związku Robotniczych Sto 
warzyszeń Sportowych R. P. W 
piarwszym dniu obrad odbywały 
sią wybory prezydium Kongresu 
oras poszczególnych komisji. O- 
brady popołudnimne poiwierone 
byly aprawozdaniom ustępującego 


Zarządu i dyskusji, po której u-! 


eiwalano absnlutarium dla uste- 
pujących władz. Dalsze obrady 
toczyły się w komisjach, m. in. w 
-'yskusji poruszono także sprawę 
sportowych klubów fabrycznych. 

W drugim dniu Kongress ko- 
misje zdały sprawozdanie i przed- 
stawiły wnioski po czym anstąn" 
ły wybory nowych władz. Na cze- 
ła nowego Zarządu Zwiąsku Rob. 
Stow. Sportowych R. P. stanął ja- 
ka przewodniczący nadał tow. Ka- 
stmiers Pułak. 

Pa znkańczeniu prac Kongresu 
ndhylo sią uroczysta pasiedzania 
Kongresu połączona u Akademią 
spartowo - gimnastyczną, na któ 
rej przemawinłi kpt. Bortkiewica 


licani przedstawiciele zwiezkdw 
robotniczych. 


imieniem P, U. W. F. i P. W. oras | 


mpira gie 12 ordb otkarienych o ta, 


pozycji W. Brytanii", 
To oświadczenie — stwierdził 
Chamberlain — jest w 


zupe:nej | wiedział 


tyjskiego. 
Jest rzeczą niemożliwą — po- 
dalej Chamberlaln — 


Watykan odpowiada Hitlerowi 


„Osaervatore 
danosi korespondent rzymski „Ku- 
riera 


Warszawskiega* — odpo-| 


Ramano“ — jaki oe przez reżim narodowa . „an- 


cjal styczny”, 


Przasladnwaniami fizycznymi 


«ia m częńć przemów:enia, w, dotknięci zostali w Rzeszy nawet 
którym kancierz Hitler zaprzeczyć | niektórzy blskupi, jak 


mial jakoby w Niemczech Imtnia- 
lo prześladowanie religijne. Or- 
kan watykański 

ZARZUCA NA WSTĄ. IE FAŁSZ 

SŁOWOM KANCLERZA, 

iż stolica upomiolska „wciąż mò- 
wi o rzekomym prześladowaniu 
katolicyzmu w Nemczech pomija- 
iac milczeniem istotne prześlada. 


Hiszpanii”. Kościół w istocie potę- 
piai wielokrotne komunizm Oraz 
występował przeciwko barbarzyń- 
skiemu prześladowaniu wiary w 
Rosji i Hiszpanii. Wyjaśniwszy 
następnie, iż prześladowanie i wa! 
ka z Kościołem | religią me põe- 
ga jedynie na zadawaniu udrę- 
czeń fizycznych — „Osservatora 
Romano“ cytuje na dwóch szpal- 
tach 
KILKADZIESIĄT FAKTÓW, 

które demaskoją metody stosowa- 


KARD. INNITZER, ARCYBISKUP 
VON GALLEN ORAZ BISKUP 
STANISLAW SPROLL. 
Nawlązując do słów Hitlera, iż 
Rzesza gotowa jest do przeprowa 
dzenia kompletnega razdzialu K0- 
ścioła od państwa, na wzór An. 
glil . Francji, Iuh U.S.A. — „Osser 
vaiore Romano" kończy w nasłę- 
pujących słowach: byłoby rzeczą 
ciekawą dowiedzieć mię, czy mó- 
więc o taklm rozdziale mówca za 

mlerzalby dad 

TE SAME SWOBODY KOŚCIO- 
ŁOWI, JAKIE PRZYSŁUGUJĄ 
MU W RZECZONYCH DEMO. 

KRACJACH; 

tę wolność słowa, prasy, kultu 
nauczania, obrony, zrzei te 
wolności, których ostatnie ślady 
zac arają alę już bodaj w III Rze. 
my. 


zhadać ażczegółowa wszystkie e- 
wentusine wypadki, które magą 
nastąpić. Nie mmej jednak czuję 
się zobowiązany do oznajmienia, 
że solidarność interesów, łączącą 
Francję z W. Brytanią, jest tego 
rodzaju, że wszelkie zagrożenie ży 
celowych jnteresów Francji z któ- 


go rodzaju bronią — karabinami 
ręcznymi karabi- 
nami maszynowymi, zwyklymi ka 
rabinami į pistoletami, które co- 
fające się wojsko przed granicą 
porzuca, a za granicą sklada pod 
konirolą francuską. Oddziały ka- 
rabinierów į oddziały szturmowe 
usiłują utrzymać porządek na dro- 
dze i wielokrotnie muszą inierwe- 
niować, gdyż tłum nie chce ustą- 
pić miejsca samochodom ciężara= 
wym, wiozącym rannych į koble- 
ty Wediug wiadomości. pocho- 
dzących od uchodźców, uciekinie- 
rzy zatarasowali całkowicie dro” 
ge daleka poza la Junquera, aż do 
Pont de Molins, leżące w odległo- 
ści 5 km. od Figueras. Większe od 
działy wojskowe armil republikań 
sk'ej znajdują się jeszcze za Pont 
de Molins; wycofują się one pe 
„woli, ustępując miejsca strażom 


przednim wojsk gen. Franco. 


Zastrzelili 


japońskiego cenzora 
prasy chińskiej 


Nieznani sprawcy zabili w Szang- 
haju wystrzałamj rewoiwerowymi 
redaktora gazety „Shumgaa” 


|Chienhwa który równocześnie był 


rejkolwiek strony by pochadziła, „  zaahie japońskim omaras 


musj wywołać 
akcję W. Brytanii. 


natychmiastową | lic 


Samochód wywrócił? pociąg 


Straszna katastrofa pod Bydgoszczą 


Na szosie pomiędzy Bydgoszczą 
a Koronowem pod stacją Trysz- 
czyn na pociąg kolei powiatowej 
wlozący z Bydgoszczy około 300 
uczestników przedstawienia tea- 
tralnego dla wsi, wpadt na prze- 
jeżdzie ciężki samochód transpor- 
owy. Wypadek pociągnął za sobą 
7 ofiar, w tym jedną śmiertelną 
W miejscu wypadku tor kolejowy 
wychodzi z wysokiego lasu i prze. 
clna dość spadzistą szosę. Prze- 
jszd nle jest zabezpieczony. Sa- 
mochód transportowy wiozący oka 
lo 10 ton pomarańcz jechal z 
Gdyni do Bydgoszczy. Szofer już 
z daleka widział nadjeżdżający 
pociąg i usiłował zatrzymać wóz 


Plany zamachów terorysiycznych w Angli 


Ultimatum do Halifaxa 


Perwsza g uja terozryS. Ów przed sądem 


Szeroko zukroślony plaa zamachów, 
ułałemy jakoby przen irlandzką srmię 
repuklikańcką i mający głównie na eelu 
aparaliżowanie życia W. Brytanii, ror- 
wlalęty xanta} w poniedalałek przed sę. 
dem palicyinym w Londynie. Plan ten 
przewiduje sakołnia w armil, marynar- 
ta, | latnictwla ara w zakładach mzy- 
tacmości pnhlicenej bandin prae 


„le, 
bankowości i nu kolejach, ca da kiśrych 


priewidannce byh zamachy bamhowe 
w plsechowalmach raeeay na -taeiich. 
Jak to jra wydarzyła alę dwi dni teno 
w dwoch maclach londyńskiej k-iel 


sa ene. Ni 
którzy otrzymali K więpu na 
malg rospraw, ORA Praed 


b s + um dam | Man 
care | mh mw 
| « bei sini w goła. 


Hiszpańskie dzieł: sztuki 


przewiezicne będą do Gencwy 


Hiszpańskie dzieła sztuki, któ- 
rych transport przeszedł granicę. 
francuską, zostaną w najbliższym 
czasie odesłane do Genewy, gdzie 
w pałacu Ligi Narodów urządzo- 


na będzie ich wystawa na cel mię 
dzynarodowego Czerwonego Krzy 
ża. Podpisana zostala umowa, iż 
dzieła szłuki te po zakończeniu 
wojny powrócą do Hiszpanii. 


ma jęcy m 
mes mge bę hade | wrooirowi 
bed noważne skody, a nada ie 
mleli om w swym posiadania materiały 
wybuchowe | broń. Wśród askarżonych 
najglówniejszą postacią jest SSlelni u- 
rzędnik prywałny u 


na. 
sji, został zrównowałony przez 


cznej Roosevelta ze strony b. sekre.arza sianu Stimsona. 


celn zamachy bombowe, ue |L; 


klóry miał być yhise sed 
w akcji terorystycane, 

ia rozprawy wrwawe wm 
-redcia zuelezionego pray 
1h taiumowa se 
. Das wa e 


raw Jos 


Loudynu Michał gowywa siy Hewymi. iea sowałę 


Pozycja Roosevelta jest silna 


Dziennik londyński „Evening News“, omawiając haiaśiwą pro- 
pagandę przeciwninów prezydania Roosevejin, 

pozycja Prezydenta Sianów Zjednoczonych jest 
Glos byiego prezydenta Hoovera, rzucony na szalę dysku- 


podkreśla, że 
bardzo sil- 


wyraźną uproba:ę lini) polity- 
Ak- 


cja przeciwników prez, Roosevelta etaje się poza tym niepopu- 


larną w masach amerykańskich 


ze względu na zbyi wyraźne 


poparcie, jakiego doznają na amach prany niemieckiej i wia- 


skiej. 


Polska emigracja sezonowa 


W  pouledzinłek podpisany 


Zo- luje azereg iatotnych dla robotnika! 
stał w ministerium pracy w Ber- polskiego spraw, związanych z wy-l Jorku. Dzwan len wzorowany 


ula juknajwiękuiega efektu w Gwiscie, 
dyworsja mu:i hyć prowadzana w eza- 
nie. kiedy nle ma tarne] większej woj. 
my Job kryzy. 

Prakurator mówił również a liście 1 
13 uyernia r. b. adresowanym de lorda 
Hulilura | jącym wytalania wojsk 
brytyjskich, alacjonowanych w Irlandii. 
List b że gdyby ta podalawowe iq- 
Mala zignorowane, Irlandczycy 
bedą rmmezeni | 
ikowe i handlowe 
brytyjski miesza nię w sprawy 
kie. List końcey siq zdaniem, że „sąd 
Republiki Irlnndzkiej oważa, ii cztery 
dni wynarczą Rządowi brytyjskemu da 
mamyslu* I podpisany Jest przes Patric- 
tu Fleminga. 

Dzlrry cięg rozprawy odbędzia sią za 
tydzień, 


na spadzlstej į rozmokłej szosie, 
czego dowodza rozpaczliwie da- 
wane przez niego sygnały. Było 
jednak za późno. Samochód ze 
znzczną silą wpadł na węglarkę, 
wywracając z szyn cały parowóz 
| pierwszy wagon. Załadowana 
przyczepka samochodu zgniotła 
wóz motorowy, zabijając na miej 
scu szofera Franciszka Marczma- 
rza z Dzialdowa. Sledzący obok 
szofera Franciszek Zichol z Puc- 
ka doznał tak poważnych obrażeń 
że w stanie beznadziejnym prze- 
wieziony został do szpitala w Byd 
goszczy. Pczostale ofiary wypad- 
tu opatrzyło na mlejscu wezwane 
a Bydgoszczy pogotowie. Przerwa 
w ruchu między Bydgoszczą a Ko + 
ranowem trwi. Z Bydgosaczy wy 
ruszyły na miejs.e komisja sądo- 
wo-lekarska orzz techniczna. 


Bobotie mis'rasiwa 
narciarskie Polski 


W dmgim dnm zawodów © re. 
botniczn mistrzoatwa narciarskie 
Polaki odbyl sie w Nydku, pow. cia. 
szyńakiegu, na akoczni T. B. (ran 
konkur skoków. Najlopnzy wywia 
sonarów uzyskał Joret Spass 
(R. R. S. Hiln Rystrzyea) u metą 
2344, ukaki 31 | 44 m. Poza kra. 
kursem Wojnar uzyskaj 62 ma. 

W grupie juniarów zwyciężył Er- 
nest Pieach (Naprzód Blelsko) 145.8 
pkt. Skoki 24 m. i 28 m. 

Fo obliczeniu wywków Wagte i 
akaków mistrzem Związku rałwńnie 
czych ntownrzyszeń sportowych @ P- 
zontal w grupie seniarów Paweł Bie. 
lesz (EKS Alla Rynirzycz) u Raią 
214.0. 


Japoński „dzwon pzkoju" 


na Wysta zie Sw/ałowej w l» sym Iorku 


Agencja Domei donosi, 1 czynia- mi. Wyryty na nim jest 


ne są przygotowania do saladowa- 
nia na okręt slynnego w Japoni 
„Dzwonu pokoju, który zawieszo. 
ny zostanie w japońskim pawilanin 
na wystawie światowej w Nowym 
na 


linie polsko - niemiecki protokół, do jazdem. pobytem oraz warunkami! „Dzwanin wolności” z Filadelfii, od- 


tyczący polskiej emigracji 


wej do Niemiec. Protokół ten regu 


sezono pracy i piney w Niemczech. i 


(PAT.). 


lany jest ze archra I wysadzany aka 
ło 12 tynlącami perel I 860 brylanta- 


mapis: 
„Zwiasiuję wolność wazyatkim w ra 
Ponieważ wartośń ta. 


ry go zawiczie do Man Francisco, 
nle zustała podana duy publicznej 
miadamońci, 


Str 3 


Sens zasadniczy 


Wybory gdyńskie przynicsły| ny domorosłych gdyńskich agi- 
dnia zwycięstwa listom Pot- tatorów „narodowych". Ale 
akiaj Partii Socjalistycznej i kla | „Warszawski Dziennik Naro- 
sowych związków zawodowych. | dowy“ wziął ten „wybryk” pod 
Walor tego zwycięstwa polega | swoja skrzydła, Przytoczą pa- 
nie tylko na ilości uzyskanych |rę zdań „Warszawskiego Dzien 
przez nas mandatów, i na ilo-| nika Narodowego": 

ści uzyskanych przez nas $ło-| „Olbrzymie wrateale wywołały dwi 


Sens zasadniczy wyborów 
gdyńskich uderza, jak sądzę, w 
jedną z ulubionych teoryj „Ga 


sowania na listy „Ozonu”, jako 
ža jest wi czny za przyjęcje 
w Warszawie. 


sów, Walor, bodaj główny, PO | motki przedwykoceza Naredowcźw, w | Myśmy takich „tricków“ nie |zaty Polskiej" i „Kuriera Poran 
laga na tym. że owa głosy i Gee luórych cnytnnay; używali [I nie użył ich, a ijc | neg głoszonych po dn. 18 
mandaty zdobyliśmy przede Wczoraj (t d. w sobotę) w wieczor: | WIEM, „Ozan”. Bo chodzi ied- | grudnia roku ubiegłego, — ude- 


nak a godność polską, niezależ. 

e od różnic spolecznych, po- 

litycznych czy idecwych 
.. 


rza w nią 
Teoria aprowadz 
go, że głosawania 


tódzkie, krakowskie, 


nych godzinach zawaswało radie m 
uiechie w Midska wizysikich kama 
nitów w Gdyni, by solidarnie oddali 
swe głosy ma lisiq socjalistyczną 66 B= 
Polacy) łuki powyżanej niesłychanej 
interwencji obcego pańsiwa w nasze 
wewnęlrena sprawy jest emeng, $ 
kińrej mapiginawania brak nam gw 
prona cłów*n, 


Oczywiście, żadnego takiego 
radiowego wezwania z Mińska 
Litewskiego nie bylo. I dla- 
czego akurat z Mińska? Czy 
nie byłoby „dynamiczniej” zaa- 
plikować odrazu samego Stalina 
z centralnej rozgłośni moskiew- 
skiej] Wątpię, by gdyńscy 
zwolennicy ra choćby na- 
wat komuniści „lapai“ w nieo- 
kreślonych bliżej „godzinach 
aj wieczornych" soboty ubiegłej 
właśnie audycję m'ńską., Zapy- 
tałem kilku „zwariowanych” 
radio - amatorów; zapytałem w 


iq do te- 
rszawskie, 
poznań- 


robotniczych, tam. gdzie trek. 
wancja głosujących dochodziła 
do 90 — 95%; okręg V Isłynny 
prolałariacki Grabówek) dał 
nam wszystkie swoje mandaty. 
Śródmieście wykazało frekwen- 
cją znacznia mniejszą (50—60 % 

u przewaga by- 
okręgach typowo 
mieszczańskich po stronie Str. 
Narodowego. tych akrę 
gach śródmiejskich zamieszkuje, 
mówiąc nawiasem, nie mało 
mieszczaństwa ida DR 
Na Grabówku, w Chylonii, = 
Oksywiu tego mieszczaństwa 
prawie nie ma. 

Mimo te fakty oczywiste 
prasa „narodowa” zaczęła trą- 
bić i tym razem o 
łokracji żydowskiej”, 
ły paść na listy PPS. Mniej- 
sza o te głupsiwa, w które i tak 
nikt już nie wierzy. Inny nato- 
miast „chwyt” gdyńskiej pro- 
pagandy „narodowej” domaga 
się po prostu napiętnowaniz w 
imię zasad elementarnych ja- 
kiejkolwiek moralności w życiu 
publicznym i w walce politycz- 


wszystkim w dzielnicach czysto 


OM 


arı noge 
we arię reur 


uprawnionyc 
la w paru 


„Koncepcja £ulawakiego była 
właśnie tym, © czym katolicyzm 
polsk», zupelnia młusznia urenztą, 
mńrzy, próbując czasam przyplaać 
marzeniom sena rzeczywistości, 
Była sięgnięciem w Barce spole- 
czeństwa, rządem dusz i hasłem 
bajawam nie politycznie sg | 
jacej się kliki ale — jak niegdyś 
— hasłem tych, którzy nieraz do- 
wiedli, śe za idea swoje potrafią 
wniczyć i placić, nia żądając po 
kwitować choć byli niewolnikami 
i za śmierci ich czyniono igrzyska. 
"Tego nia da ma zrobić przeciw 
socjalizmowi 1 demakraoji, prse- 
ciw tamu co atal sią istotną tra- 
ścią życia tych ludzi. 
ORDYNACJA WYBORCZA 
Redakcja czasopisma „Ruch pra 
cowniczy, Ekonomiiidny | Socja= 
logiczny“ rozpisaia ankietę na le 
mat ordynacji wyborczej, zadając 
czytelnikom dwa pytania: 
1. Czy obecna ordynacja wybor- 
cza jest zgodna m Konstytucią 
kwlatniową i czy powinna Lyd 
utrzymana ? 

2. W jakim kiarunka powinny 
następić zmlany względnia pẹ 


Pod rządami Berana 


Czerpiąc wzory ł natchnienie słowackiego, które po wyjeździe 
2 Berlina „nowy“ Rząd „nowej”' s „Trzeciej“ Rzeszy w swolm cza« 
Republi:l Czesko.Słowackiej wy: | sie uzys"ał. 
dał szereg zarządzeń antyżydow- Wszystkie fe smutne i zawodne 
skich. Oficjalne biuro prasowe w| zwycięstwa nie zdołają przecież 
Pradze, informując o tym kra] i} zmienić sprawy najbardziej Istot. 
zagranicę, pochwaliło się m. in., że nej, że państwo czesko-słowackie 
„już od początku października r.| W wyniku katastrofy wrześniowej 
ub. anl jeden adwokat-żyd nie utraciło trzecią część swych iery- 
jest członkiem izb adwokackich”.|torłów ł ludności i że stacza się, 
Smutne to zwycięstwa, smutne | alestety, po równi pochyłej w kie- 
tryumfy. Do tej samej właśnie ka- runku zupełnej od dyrektyw berliń 
tegorii frynmfów należą takie jak- skich zależności. 
ty, jak wypędzenie b. prezydenta Można ı należy mieć dużo Żya 
Benesza z granic „nowej” Repu- | czlliwości dla doświadczonego cięż 
Bliki, jak usuwonie portretów Ma- ko narodu czeskiego, ale o sym- 
saryka ze szkół I urzędów pañ patli dla rządzących nim dziś Br| 
stwowych, jak pozbawienie To- |7arów — mowy być, doprawdy, 
masza Manna obywatelstwa czesko | nle może. BD. | 


i pac E 
Od Nauczycieli z powiatu war- | 


Pokwitowania KOLESANCH 
NA GŁODNE DZIECI HISZPANI A K | 
{i Ane KaBian 
al 18 
Związków Zawodowych w myśl 
uchwały z dn, 14/VIII 1936 r. 
Bezimiennie zł. 5.10 


P.P.S. A ETYKA CHRZEŚCIJAN. 
SKA 
Dwutygodnik „Sygnaly“ pisze 
o znanym artykule tow. Žvgmun- 
ta żulawskiego: 
Autor artykulu tak fermuluje 
swoje wnioski: 


Polskim Radio". Nikt nie sły 
szał o takiej sobotniej audycj' 
borów 


na temat gdyńskich 
samorządcwych. Widocznie 
gdyńacy „naradowcy” lubuir 
specjalnie w owvch mid- 
ch audyciach politycznych 
„wycznrowują” je z.. imagi- 
nacji własnej. "m 

O 


się 
ski 
i 


nej. 

Bozząlkowa nie chciałem a 
tym pisać. Myślałem sobie: ot, 
wybryk głupi i trochę nikczem- 
R 


Uroczyste 
posiedzenie Sejmu 


W piątek a godz. 11 rano adbęj 
dzie mię uraczysie posiedzenie Sej 
ma, lako w 20-3 rocznicę otwar- 
ca plerwszego Sejmu w niepodle 
miej Polsce przez Naczelnika Pań. 
«twa jJózela Piłsudskiego. 

Na poaledzeniu tym spodzlewa- 
na jesi obceność p. Prezydenta 
Rzeczypospolitej 1 marszałka Śri) 
gtego Rydza. 


Mówmy teraz poważnie. 


Takie „kawaly“ przedwyhor- 
<za uchodzą w każ 


wyrażeń 
padku nia umiem znaleźć wy-|= 
rażenia łagodniejszego. | nasi EŻ 
towarzysze  gdyńscy, gdyby 
chcieli robić świństwa, poira- 
Hby wydać w ostatniej chwili 

i, że marsz. Goering wzy: 
wa ludnodć Gdyni do głosowa 
nia na listv Str. Narodowego, a 
min. van Ribhentrep — do gło 


Ostatnie wybory 


W ubiegią niedzielę prócz wybo 
rów w Gdyni odbyly się wybory 
samorządowe w szeregu innych 
miejscowości. 

W Andrychowie (pow. wado- 
wickl) P. P. S. otrzymała — 3 man 
daty radzieckie. Reszla — to 2 
mandaty Stronnictwa Pracy oraz 
11 mandatów z t. zw. ugrupowań 
„apolirycznych", m. in. w tej Hez- 


Bomba w paczce dla dzieci biczpańskich 


Bestiaistwo faszystowskie 


W Antwerpii, w lakaln, w któ |lu i w budynkn. Na szczęścia lu- 
rym m. L odbywa się zbiórka pa: |dzi nie bylo w chwili wybucuu. 
rzek dlz dzieci hiszpańskich, wy-| Jak wykazała śledztwa dotych. 
kuchła jedna z tych paczek, wy- | ezar we, w jednej z paczek at 


WZBOGACA 


ble mieszczą się mandaty radziec- 
kie „Ozonu“. [le jesi tych manda- 
tów — „Ozonu" — mie  wiado- 
mo. 


W Tarnopolu P. P. S. otrzymała 
2 mandaty radzieckie, endecy zdo 
byli 1 mandat, „Ozon“ — if t. zw 
„bezpartyjni prorządowcy* — 2 
Ukraińcy — 3, Żydzi — 8. 


rządra jąc znaczne stkody w loka- |rannie ukryia była bomba sega- | pawskieg 
emr |rowa. k'ore przedwcześnie wy- Tow. FA a AL Fl Spowodu zgonu laj Matki 
RE buchla. A. Dąbrowska Bi 10 wyraka glębokia współczucia 
Czytajcie Czy można sohio wyobrazić | Guzik Kazimierz 24. 10 
większg nikczernność, niż zamach | Do dyspozycji Centr. Komisj! Farsonal Miura i Magazynu 


na głodna dzieci, lub na tych, ca 
poświęcają się akcji ratowania 
dacci od gladu? 


prase 
todalistyczną 


Rada Naczelna Partii 


odbędzie się 25-90 i 26-go lutego b.r. w Warszawie, w Domu 
Początek obrad 25-go lutego o godz. 10-ej rano. W przeddzień 
b. r. odbędzie się posiedzenie Centralnego Wydziału Kobiecego 
w lokalu przy ulicy 3-30 Maja 2 m. 68. 


fabr ga Atlantic 


„p-zypadki”, c 
rodzaju Później przyczedł Bo- 


alaw, 
aja Każdy socjaloś 
statystyk wie, że, jeżeli pewne 


zjawiako 
prawie jednocześnie w różnych 
środowiskach 


punktach geogra! cznych, — to 
w grę musi wchodzić jakiś 


jakiś prąd rozwojowy o znacze” 
niu ególno - państwowym. 


gdyby dwa bieguny pracy i wal- 


Borysław — przemysł naflowy, 
ustara" 


Mieczysław Niedziałkowski 


ragmenty”, 
też ccá w tym 


— to były. 


Teraz przyszla Gdy- 
(leża 


społeczne zachodzi 


i w rezmaitych, 
daleko od siebie położonych, 


kierunek ogólny, 


Borysław i Gdynia — to jak- 


ki polskiej klasy robolniczej. 
organizacja, naokolo 
chłopi ukraińscy; trwający od 
lat dziesiątków obyczaj umów 


zbiorcwych. Gdynia — przes- 
trzeń morska, błyskawiczna, 


prawki obecnej ordynacji wybar- 
czej? 


Według „Kuriera Polsk ego" od 
powiedź na te pytania brzmią: 
Dr. Cerary Berezowaki, profesor 
Uniwersytetu Józefa Piłsudskiego 
odpowiada: 


„Zagadnienia konstytucyjnaści 
ordynacyj wyborczych nia istnieje 
Formalny zarzut braku konstytu- 
cyjnia ustalonego  przymiotnii 
powzzechności w prawie wybor- 
czem do Sejmu możne zwalczać £ 
powołaniem sią na ideologiczne 
podstawy Konatytucji _ kwiatnio- 
waj“. 

Ponał ozemowy Antani Deryng. 
prot Uniw. Lubelskiego: 

„Na pytanie, cy «== 
przaa obecną ordynację wyborczą 
procedura ustalania kandydatów 
zgminą jest u Konstytucją, odpo- 
"rledziać należy pozytywnie’. 

Dr. Ludwik Ehrlich, prot. Uniw. 
Jana Kazimierza w iMaka wy. 
wodzie wypowiada opinię, ża rgad 
ność niektórych przepisów ordyna 
cii a Konstytucją jest wątpliwa. 

Dr. Wacław Komarnicki, prof. 
Uniw. Stefana Batoregu aświad- 
e. 

„Pouilędzy Konstytucją kwietnia 
wą m ordynacją wybarczą da Baj 
mu e dnia A lipca 1935 r. zacho- 
dzi wyrazna | za jdnicza ko- 
lizja”. 

Dr. władysław Maliniak, prof. 
Wolnej Wszechnicy Polaniej cytu- 
j wypowiedzi Marazalka Jozera 
Pllsudskiego 1 dochodzi do wnioa- 
ku, że uznatby on obecną ardyna. 


cje wyborczą za  nieżywotną 
fikcję. 
Dr. Andrzej Myctelski, praf. 


Un. Stefana Batorego i ozonowy 
posel dr Maciej Starzewaki, prof. 
Uniwersytetu Jagielońskiego mia 
uważają obowiązującej ordynacjł 
za zprzeczną z Konstytucją, 

Dr. Bohdan Winiarski, prof. 
Uniwersytetu Poznańskiego jest 
zdania, łe ordynacja jest sprzecz- 


| wyborów gdyńskich 


nowoczesna rozbudowa, mnóst 
wo „dymamiki” i., mnóstwa nę- 
dzy, robotnicy, zebrani za 
wszystkich dzieln:c. I tu, i tam, 
— rezultat wybo:czy mnej- 
więcej taki sam À „pośrodku ” 
— Łódź, cirodek przemyslu 
włókienniczego, dzielnice ro- 
boinicze Warszawy, Kraków, 
zawsze wierny, Grudziądz, Ino- 
wrocław, mniejsze miejscowości 
Zagłębia Krakowskiego, Białą 
Ma'opolska... 

Czy lo są „łragmenty"? Czy 
to sę „przypadki”? Nie myślę... 
Nie bywa na świecie aż takich 
„przypadków”. I nie jest też 
przypadkiem, że „Ozon* zdoby- 
wa mandaty w uźśpicnych śro- 
dowiskach _ drobnomieszczań- 
skiej prowincji, a nia zdobywa 
ich tam, gdzie tętni twórczy 
i zdobywczy rytm życia pol- 
skiego. 


Przegląd prasy 


na z Konstytucją w punkefe naf 
bardz.) utotnyra: kan; datur 
rządowych, poza któ.emi pawo 
wyborcze nie istni: je. 


DO „PIŁSUDCZYKÓW* 


„Dziennik Bydgoski“ apeluje do 
byłych piłsudczyków: 

„Nie godzimy się z wami dziń, 
tak jak nia goćzillkmy mię w 1926 
roku, ale przecież mimo wszyst. 
ko, uważamy, ża nie zasłużyjiścia 
moble na zalania przez fele karie- 
rawiczów. A to niebezpieczeństwo 
wam grozi, gdyà waa cras to 
mniej, a ich coras to więcej. 

Dziś, mmieniając ordynację wy” 
borczą. macie mośność jeszczą 
uchranić mię od tege losu, jutra 
onl — ludzia podskoku 1 miekkie- 
ga karku, mogę okazać sie «silniej 
si | Hczniejai. 


PŁACE URZĘDNICZE 


„Polonia“ pisze na temat mate. 
rialnego upośledzenia  urzędni* 
ków: 

Przyjmując do wiadomości œ 
kletnice rządu co da opracowania 
takiego kodeksu urzędnicy dama- 
gają sio wprowadzenia już teram 
przynajmniej „małej raformy”, 
Powinna ona chejmować przywró. 
cenia dodatków rodzinych, wpro- 
wadzenie wpisów szkolnych i uchy 
lenia podatku specjalnego przy 
wynagrodzeniach da 600 zł. mic- 
nięcznie, 

Naszym zdaniem wrględnia tat- 
wę reformą byłaby zmiana prze- 
zeregowania, wprowadzonego w 
lutym 1034 r. Wtedy to, w okro- 
sie największego kryzysu, p. Koo 
i pp. Jędrzejewicza uważał na 
stosowne podnieść pensja premia. 
ra do 6.450 zł. miesięcznie (licząc 
2 dodatkami), ministra do 4.300, 
wiceministra do 3.225 zł A ráw- 
nocześnia niższym — urzędnikom 
pensja.. obcięto. Tak sBanacja poj 
mowała zamady sprawiedliwości 
społeczne j. 


SER. 


a a OO MROK 
utro nasz numer ukaże się 
w zwiększonej objętości 


W numerze czytelnicy znajdą wez: 

ystkie ostatnie wiądo- 
mości, szereg ciekawych artykułów, odcinki | felietony. 
Zamówienia przyjmuje nasza Administracja Centralna — 


Warszawa, Warecka 7, 


przy ul. Czerwone 
Rady Naczelnej t. i 
P. S. 0 godz. żę 


tel. 5-13-80. 


NZD ROCKER 


p Krzyża 20 
24-q0 lutego 
| popołudniu 


Sekretariat Generainy CK.W.P.P.S. 


m St. 4 


Po upadku Barcelony Faszyzm w Rumunii 


Codreanu. „Legion“ i „Żelazna Gwardia" 


Wydaje się rzeczą wątpliwą, by 
Rząd republikański zdołał uraio- 
wać resztki Katalonii, pozostałe w 
jego ręku pa upadku Barcelo $. W 
takim razie Hiszpania straci połą 
czenie lądowe z Francją i będzie 
musiała ześrodkować wszystkie si 
ły obronne w środkowej i poludnio- 
wo - zachodniej części kraju. Ma- 
dryt, Walencja, Kartagena, Alme- 
ria — oto najważniejsze miasta, bę 
dące w posiadaniu Rządu, a oprócz 
tego spora jeszcze polać kraju o 
charakterze przeważnie rolnym. Na 
terenie tym są fabrykl, produkujące 
broń i amunicję. Ale czy ten ob- 
szar potrafi się wyżywić bez dowo- 
zu zzewnątrz, czy będzie miał do- 
słateczną ilość broni i amunicji, by 
stawić skuteczny odpór wrogowi? 
Oto pytania, na które trudno dać 
aapowiedź w chwili obecnej. 


Trzeba sobie uświadomić, że 
gen. Franco teraz, nawet bez praw 
komba!ania, będzie stosował ostrą 
blokadę wybrzeży, pozostałych w 
rękach Rządu, który nie będzie 
mógł liczyć na dawóz od morza. 
Czy da soble rady bez tej pomocy? 
Czy okręty cudzoziemskie, zwłasz 
cza angielskie i francuskie, będą 
chcialy ryzykować przełamanie blo 
kady faszystowskiej, by przyjść z 
pomocą Republice? Pewnie, gdyby 


rządy tych krajów chciały, toby ma 
g'y wymóc na Franco poszanowa- 
nie dla swych okrętów, ale — jak 
wiadomo — te rządy nie „chcą 
chcieć", 


Od tego, czy Hiszpania będzie 
w stanie wyżywić się i czy starczy 
sprzętu wojennego, zależy diugość 
dalszego oparu z jej strony. Bo że 
Repubilka będzie się broniła do os- 
tatka, jest rzeczą pewną. Nie od 
niej wszakże będzie zależała, jak 
długo będzie się mogla bronić. Ale 
sprawy zasziy już tak daleko, że 
pytanie to — pytanie co do dugo- 
šc: abrony — ma żywoine znacze- 
nie nietylko dla Hiszpanii, lecz tak 
że dia Francji. Jeżeli bowiem Mus- 
solini zechce wystąpić „oficjalnie“ 
ze swymi roszczeniami pod adre- 
sem Francji dopiero po ewentual- 
nym zupelnym zwycięstwie Fran- 
co, to — rzecz jasna — w interesie 
Francji leży, by... tego zwycięstwa 
nie było. Hiszpania walczy obecnie 
dosłownie za Francję w tym sa- 
mym stopniu, co w obronie włas- 
nej. Rozumie to doskonale opinia 
francuska. Rozumie niewątpliwie 
także Rząd irancuski, który jednak 
woli wysyłać misję do Burgosu, ce 
lem nawiązania razmów z Franco, 
aniżeli przyjść z pomocą Republi- 
ce. Jak przez lata łudzono się — 


Sad Najwyższy 
za „nowym ładem“ Roosevelta 


W tych dniach Rooatveit ot 
miósj poważny sukcen Oto Sąd 
Najwyższy w Stanach Zjednacza- 
mych odrzucił odwołanie grupy 18 
prywatnych towarzystw, skarżą- 
cych, jaka nielegakty, projekt Rzą 
du eizktrylikach rzeki Tennemee. 

Projekt ten znany pod nazwą 
„Tennessee Valley Authority" byi 
ad roku 1935 przedmiotem gorą- 
cego sporu między rządem a pry 
watnymi przedsiębiorstwani, któ 
ru zławały da konkursu budowy 
tamy wodnej | elektryfikacji owej 
rzeki. 


Pierwsze orzeczenie specjałne- 
go trybunalu wypadło na nieke- 
rzyść ukarżycieli, którzy domaga- 
H nię odszkodowania za odrzuce- 
nie ich ofert. Trybuna orzekł, że 
akarżyciele nie mają prawa do od 


szkodowania z tytulu legalnej 
konkurencji, dia tego tylko, że 
stracili na interesie, 


Sąd Najwyższy w Waszyngto- 
nie zatwierdzij to orzeczenie. 

Wyrok tau ma donosile znacze 
nie, stanowi bowiem wyłom w 
praktyce dotychczasowej, nie s 
znającej państwa, jako gospoda- 
rza | przedzięblorcy, jaka „konku 
renta“ prywatnych przedsiębior- 
ców. Wiadomo też, że Sąd Naj- 
wyższy byl dotąd nieprzycnyłnie 
uspoantiony do „nowego tade“ 
Roosevelta | kilkakrotmie pokrzy- 
żowni jego plany reform. 


Rząd będzie mógł obecnie da- 
lej prowadzić wielkie dzieło nad 
rzeką Tennessees, hędące jednym 
z najokazalszych przedsięwzięć 
techniki nowocłesnej. 


DO NASZYCH CZYTELNIKOW 


Prenumeratę naszego wydawnictwa zamawlać można w dawol 


nym dniu. Opłata miesięczna z 
wie lub przesyłką przez pocztę 


doręczeniem do domu w Warsza 


x 
wynosi zł. 2.50 


Przy zamawianiu pisma i przekazywaniu wpłat, prosimy o poda- 


wanie czytelnych i dokładnych adresów dla 


w ekspedycji 


JÓZEF WECHSBERG. 


uniknięcia opóźnien 


Administracja 


Sykający Japończyk 


z niemieckiego przełożyła 
Malina Pilichowska. 


Fragmant z książki podróżni- 
czej, która p. t „Wielki mnr“ 
ukaże się nakładem  „Hihliataki 
Palakie]*. 

Jeśli się komu w Japonii coś nie 
ndaje, to syka. 

Nie jesi to wprawdzie taki sam 
syk, jaki się rozlega u nas w tea- 
trach, salach koncertowych i na 
meczach pllkarskich i oznacza fò- 
wnież coś zgola innego. japończy- 
cy sykają zaciskając zęby I wciąga 
jąc powietrze przez a:warte usta. 
ów typowo japoński dżwięk („Nie 
ośmielam się oddychać w twej o- 
becności*) oznacza zakłopotanie, 
szacunek, cześć, onieśmielenie. 

— Nigdy nie jes: dobrze, gdy się 
tu słyszy syk — powiedział mi Ea- | 
ropejczyk przebywający juź od wie | 
In lat w Japonii. Istotnie, syk jest 
w Japonii akompaniameniem wszy | 
stkich przykrych Bytuacyj. i 

Szoler syka, gdy mu się wręcza 
(przezomie po japońsku napisany) 
adres, a an go nie może odczytać. 


Oficjalnie podawany procent anal-| 


fabeiów jest w Japonii zdumiewa-, 
jaeo maty, ale później okazuje się, 
że większość potrafi odczytać tyl- 


czyna sykać na widok skompliko- 
wancgo adresu. Szofer syka rów- 
nież wiedy, pdy zdoła wprawdzie 
odczytać adres, ale nle może go od 
należć. Tokio jest podzielone nie 
wedlug ulic, lecz wediug bloków 
kumiente i zdarza się, że szofer błą 
dzi w kółko cały kwadrans, nim od 
najdzie wreszcie poszukiwany nu- 
mer domu (jest to jednak jego wi- 
ną. a więc i za krążenie — jeśll jest 
uczciwy — nic nie policzy). Syka- 
ją reż i wówczas, gdy klient w skle- 
pie zażąda jakiegoś artykutu, któ- 
rego chwilowo nie ma na składzie. 
Sykają, gdy w biurze podróży nie 
mogą otrzymać potrzebnych infor- 
macyj, Natychmiast wokół sykają- 
cego gromadzi się paru uśmiechnię 
tych pracowników. Ten opowiada 


im a swoim kłopocie, zaczyna się 
już teraz ogólny syk — koncert i 
wtzystkie twarze są szczerze zatra 
skane. 


— A to niechże pan zatelefonuje 
da towarzystwa okrętowego i tam 
zasięgnie informacyj — wtrącam. 


Na wszystkich twarzach widać 


| uige. Nikt na to nie wpadł. Wszy- 


ko parę niezbędnych znaków I za-| stkich cechuje tu aciężałość, brak 


a niektórzy i dziś jeszcze się ludzą 
— że się uda poróżnić Hitlera z 
Mussolinim i wygrać jednego prze 
ciw drugiemu, lak leraz zaczyna 
kiełkować nadzieja, że można bę- 
dzie pozyskać Franco dla Francji 
wbrew Mussoliniemu. To się nazy- 
wa „realizm“ polityczny, za k:óry 
prasa hitlerowska od czasu da cza- 
su chwali Chamberlaina i Daladie 
rat 

W każdym razie zaczyna się 08- 
tətnìi akt tragicznej epopei wojny 
hiszpańskiej, | dzisiaj, jak od pier 
wszej chwili, Hiszpanla jes: samo 
ina i tylko na wlasne zdana siły. 
Oplnia światowa z każdym dniem 
coraz bardziej przechyla się ku Re 
ptblice, ale sity decydujące, a są 
nimi rządy Anglii i Francji, są na- 
dał przeciw pomocy Rządowi 
whrew opinii ogromnej większoś- 
ci «wych obywateli idą na rękę 
krajom „osi“, To jest tragedia Hl- 
szpanii. Ale tragedia ta opromienia 
tym większą aureolą obrońców Re- 
publiki Opinia światowa widzi 0- 
becnie, że każda przegrana bitwa 
jest przegraną Anglii i Francji, a 
nie Hiszpanii, która daje ze siebie 
więcej, niż demokracja świata wy- 
magać może od kióregokolwiek 
kraju i narodu. 

I dzisiaj jeszcze nie da się jesz- 
cze powiedzieć, jaki hędzle wynik 
wojny hiszpańskiej. Wypadki roz- 
wijają się z taką szybkością i tyle 
kryją w sobie możliwości, że hasło 
republikańskie: „wytrwać w opo- 
rze — to zwyciężyć” — jesi dzisiaj 
prawdziwsze, niż dotychczas, 

Oby wytrwali najdiużej! (JMB.) 


EEN =" "o— "WNN" "ow" 
Zmarł 


„Baelny bat“ Francji 
Deibler 


Dw. 8-go b, m. zmarl nagłe wa je- 
duym u przystawków kolei podziem 
naj w Paryżu głodny kał Anatol 
Deibler. Liczył lat 78. 


Doibler byl kałem  „dziedzica- 
wym”, albowiem ojciec jago był ka- 
tem, dziadek + pradziadzk. Nost 
tytuł „naosainego kala“ a pensją 
43 tysięcy franków rocznie. Otrgy- 
mywal ponadło ua koasta podrdży, 
osobno dla pomocemków i èt d Stra 
eü w ciągu mwmj „karimy” u górą 
400 osób. 

Deibler żył m żoną i córką w oda 
sobnieniu, unikał „rosgłomy” i nt 
gdy nie dal się fotografować. Na 
korzydc jego przemawła tsi, że nio 
cheia) ściąć kolnety, oświadneając, 
Że nie przyloty ręki do takiej egee- 
kucj. Był ta więc kat o pewnych 
azlachetniejszych cachach charakte- 
=% 

„Naczelny' kat ma prawo wy- 
znaczyć swego następcę. Będzie nim 
prawdopodobnie uoatrzenieć 4 po- 
mocnik Dewlera, Andrzej Obrecht. 


i | nych organizacyj, 


Faszystowskie ı faszyzujące prą 
dy w Rumunii nie są u nas dobrze 
znane. Najbardziej zdecydowanym 
prądem Jaszysto wskim był (może 
jeszcze jest?) ten, który jest zwią- 
zany z nazwiskiem Codreanu, To 
Codreanu zalożył „Legion Archa- 
niwa Michala" i „Żelazną Gwa- 
rdię”. Właściwym irzonem ruchu 
byt „Legion“. „Żelazna Gwardia" 
powstała później, jako organizacja 
szersza, w k:órej „Legion“ two- 
rzył kręgosup. „Legion“ powstał 
w roku 1927, w czerwcu, w Jas- 
sach. Początkowo była to maluika 
arganizacyjka kilkunastu m!odzień 
ców. Później się ogromnie rozro- 
sla, pokrywając kraj siecią lokal- 
t zw. „gniazd“. 
Organizacja miaia oczywiście au- 
toryta.ywny, hierarchiczny charak 
ter z Corneliu Codreanu na czele. 

Był to cziowiek rzeczywiście o- 
Marny, energiczny i odważny. Gdy 
został zamordowany (wraz Z sze- 
regiem najbliższych mu dzialaczy) 
podczas przewożenia aresztowa- 
nych „legionistów* spowodu t. zw. 
„ucieczki“ (1), część prasy burżu- 
azyjnej zarzucała nam, że nie pro- 
testujemy należycie przeciwko po- 
dobnym meiodom. Owszem, pro- 
tesowallėmy i protestujemy. Trze 
ba jednak zważyć, iż „legioniści“ 
sami uznawali terror, jako środek 
walki. Wśród zastrzelonych w to- 
ku t. zw. „ucieczki“ znaleźli się np. 
Belimace Doru, zabójca min. Du- 
ca, i kilku, skazanych za zgładze- 
nie zdrajcy „Legionu“ Michała Ste 
lescu. 


Nam chodzi dziś o co innego, — 
© psychologię tego ruchu i jego 
ideologię. Obecnie wyszla po nie- 
miecku obezerna książka Codreanu 
p. t „Żelazna Gwardia”. Wyda- 
wnlctiwo oczywiście berlińskie, ba 
ideologicznie „Legion“ i „Żelazna 
Gwardia“ były bliskie hitleryzmo- 
wi. W swej książce Codreanu gwał 
townie broni hitleryzmu przeciw- 
ko różnym zarzutom. 

Czylamy uważnie obszerną 
książkę, aby zrozumieć istotę te- 
go ruchu. Uważamy Cordeanu za 
człowieka szczerego: w nędzy two 
rzył swój „Legion“ przed 12 laty. 
Interesujemy się zwłaszcza rozdzia 
taml Idenlogicznymi; jest ich spo- 
ro. Szybko przychodzimy do wnia 
sku, że ta ideologia jest NIEZMIER 
NIE NAIWNA; mlodzieńcza, jeśli 
wolno tak się wyrazić (Codreanu 


był człowiekiem mlodym). Znacz- 
na część „argumentów“ jesi wi- 
docznie pożyczona: od Hitlera ı 


Rosenberga. 

Psychologicznym źród'em „Co- 
dreanizmu* była KORUPCJA w 
Rumunii, Wytworzyła się na spe- 
cyficznym feudalnym podiażu ru- 
muńskim. O:óż Codreanu, tworząc 
swój „Legion“ w r. 1927, zazna- 
cza z naciskiem, że żadnego PRO- 
GRAMU NIE MIAŁ i mieć nie 


łotności umysłu. Jesi rzeczą niepo- nie będzle sykat. Tylko cierpliwo- 


jętą, jak przy takim braku lolności 


zdołali uzyskać w świecie tak wspa | 


niaie rezul.aly. 


Uzyskanie w Tokio połączenia te 
lelonicznego jest grą bardzo pod- 
riecającą i obfiującą w  niespo- 
dzianki. Jeśli się nie zna numeru, 
to trzeba przedtem poszukać go w 
książce telefonicznej, wertuje się ją 
edy w ciągu kilku minu i później 
nadchodzi nieuchronnie taki mo- 
ment, gdy się tego szukania zanie- 
cha | — syka. A że mimo wszysi- 
ku trzeba zdjąć stuchawkę, więc 
mówi się cicho i biagalnie „Moschi, 
Moschi*, później następuje omyl- 
kowe połączenie, a tymczasein czło 
wiek zawzięcie syka i uśmiecha 
się Póżniej stwierdza, że znacznie 
szybciej można to było załaiwić 
wziąwszy taksówkę — taksówki są 
w Tokio niewlarogodnie tanie — 
i następnym razem jedzie już bez 
uprzedniej próby telefonowania. 


Doświadczenie z telefonem nie 
jest przypadkowe, lecz typowe dla 
ego kraju Wszysiko w Japonii 
jest skomplikowane. W Europie 
wprawdzie ustailł się pogląd, że w 
Japonij wszystko jest proste, a w 
Chinach zagmatwane, ale jest 
wręcz odwrotnie, W Chinach wszy 
s-ko odbywa się po prostu, bez 
wielkich przeszkód, jest zrozumia- 
le samo przez się. W Chinach nie 
me kamplikacyj. Każdy ma czas, 
nikt nie jest zdenerwowany, nikt 


ści. 

W japonii wszystko idzie opor- 
niej. Rzeczą niepoję ą jest, jak ci 
ludzle, kiórych w najprosiszych sy- 
tuacjach ogarnia największe zmie 
! szanie, zdo ali w czternaście lat od- 
i budować Tokio, czyniąc z niego 
| amerykańskie, wielkie, nowoczesne 
miasio — w czternaście lat po cal- 
kowiiym zniszczeniu przez straszli 
ı we trzęsienie ziemi w roku 1923. 
Jak trudno nieraz wyliumaczyć 
boyowi w hotelu, że chcia:.bym bie 
liznę oirzymać z prania nazajutrz, 
jak skomplikowane i trudne jest za 
mawianie posilków!  Uśmiechają 
się wiedy i powiarzają w kółko 
„yet“, przy czym wcale mnie nie 
rozumieją — dopiero po d'ugim, 
dlugim czasie doszedlem do wnio 
sku, że przeważnie wcale nie wle- 
dzą, czego się od nich żąda i tylko 
z uprzejmości powtarzają „yes“. 
Wydaję jakieś polecenie, Japo 
czyk się uśmiecha, powiada „yes“, 
aby po pięciu minutach wrócić z 
innym Japończykiem, który zapytu 
je. czego soble życzę... 

W każdym kraju na świecie klę- 
ską jesi, jeśli się nie zna języka i 
trzyma się z dala od utar:ych szla- 
ków turystycznych. Ale w żadnym 
bedaj innym kraju nie jest to ta- 
ką klęską jak w Japonil. Na Mala- 
Jach, w Chinach, w Indlach czy A- 
fryce można się zawsze ad biedy 
porozumieć na migi, jeśli nle mo 
żna tego uczynić w inny sposób. 


chciał. Jeszcze jeden program? Pi- 
sze z oburzeniem: poco? Chodzi 
przecież o NOWEGO CZŁOWIE- 
KA, o nowy, heroiczny typ ludzki. 
Każdy z „legionistów“ — pisze — 
ma pamięiać o zasadzi nic dla 
siebie. wszystko dla Rumuni! Ma 
10 być nie partia (Boże, uchowaj!), 
lecz „zakon“, „Zakon“ ludzi nie- 
mal świętych; zakon ludzi zahar- 
towanych, gotowych na wszystko, 
przyzwyczajonych do „spartan- 
skich“ warunków. „Nasz kraj — 
pisze Codreanu na str. 273 — gl- 
nie (?) nie spowudu braku progra 
mów, lecz spowodu braku ludzi. 
Naszym zdaniem, nie chodzi o 10, 
by wymyślać dowcipne programy, 
lecz o to, by ludz! tworzyć, no- 
wych ludzi!" 

Skąd jednak ia korupcja rumuń- 
ska, z którą chce walczyć Codre- 
anu, stając na gruncie programo- 
wej bezprogramowości? Otóż źró- 
dtem korupcji są — ŻYDZI I DE- 
MOKRACJA, Nic nowego — żyw- 
cem z „Mein Kampf". Główne ha- 
sto — antyżydowskie. Żydzi ni- 
szczą kulturę rumuńską i uniemo- 
żliwiają tworzenie się czysto ru- 
muńskiej przodującej warstwy w 
kraju. Teraz — powiemy w na- 
wiasie — rozumiemy, dla czego en 
decka prasa tak serdecznie rozpi- 
sywaia się o Codreanu i jego „Że- 
laznej Gwardii". 

O demokracji Codreanu pisze 
obszernie. Zarzuca jej np., że roz- 
bija jedność narodu  (parliet) i 
„sluży kapitalowi". Ciekawe: Ten 
drugi zarzut — to zarzut komuni- 
stów starej daty... Widocznie Co- 
dreanu nie przyjrzał slę czy też 
nie chciał się przyjrzeć, komu „silt- 
ży“ faszyzm — włoski lub nie 
miecki, 

Cóż jednak stawia Codreanu na 
miejsce demokracji? ELITARYZMI 
Wysuwa swoją hierarchicznie zor- 
ganizowaną, zdyscyplinowaną eli- 
tę. Masa? a masie mówi z pewną 
pogardą. Przecież masa nie rozu- 
mie najprostszych, najkonieczniej- 
szych zasad (np. hygleny!) Czy 
szeroka masa rozumie np. koniecz 
ność izolacji chorego — w razie 
zakażnej choroby? Niet A więc 
jakże — według demokratycznych 
zasad — może sama sobą kiero- 
wać, w myśl trudnych zasad życia 
narodów? (str. 381). W tych sło- 
wach Codreanu odzwierciedla się 
isto.nie bardzo niski poziom kultu- 
ralny chłopa rumuńskiego. 

Ale kto w takim razie powołuje 
do rządów „elitę“? Masa w drodze 
wyboru? O niel Wszak „masa jest 
kapryśna i nieszała". A więc? De- 
mokracja, — powiada Codreanii, 
— wybierze zawsze „krzykaczy” 
1 „korupcjonisiów". Trzeba więc 
prawdziwej elity (iu Codreanu v y 
licza najpiękniejsze przymioty du- 
cha ludzkiego) — śmiałej, ofiar- 
nej, sprawiedliwej, czystej, praco- 


W Japonii nie rozumieją nawet na- 
szych gestów. Szoter, wobec któ- 
rego w małej mieścinie robilem 
„Szsz, szsz“, aby mu wyt.umaczyć, 
że chcę się dostać na dworzec, przy 
czym rękoma wykonywałem koli- 
ste ruchy, naśladujące obrót kół, 
zawiózł mnie do turbin odległej o 
sześć kilometrów elektrowni, 
` 

Szwedzki inżynier, który już od 
szeregu lat mieszka w Japonii, zau- 
ważył: 

— Zawsze tu czegoś brakuje. 
Wszystko się niby Japończykom 
udaje, udaje się zdumiewająco do- 
brze, skoro się zastanowimy, jak 
szybko się nauczyli — ale później 
nadchodzi jednak taka chwilś, gdy 
nie wiedzą, ca dalej począć. 

Sluszna uwaga. Zawsze brak iu 
jekiejś drobnostki. Japońskie auta 
nie są może gorsze od europejskich 
matych aut — i cena ich wynosi ża 
ledwie u:.amek europejskiej ceny — 
ale później moior odmawia naraz 
posłuszeństwa | auio staje, a 520- 
fer, który powinien naprawić uszka 
dzenie, ma zakiopotaną minę i za- 
czyna sykać. Toć to nie jego wina, 
ta wina maszyny, która jest nle- 
zupełnie „doskona: Idzie dobrze 
ale nie „doskonale“. W  słówku 
iym tkwi tajemnica japońskiej pra 
dukcji, w słówku tym tkwi również 
wielkie niebezpieczeństwo dla ja- 
peńskiego eksporiu, którego ofen- 
sywa przybrała rozmiary niebywa- 


witej, honorowej i t. d. Kta może 
utorować drogę iaklej elicie? „Każ 
dy (?) — woła Codreanu — tylko 
nie masal“ 

Bardzo to mętne i naiwne. Ale 
przypuściwszy, że „Legion" da 
pierwszą „elitę“ — skąd się wei- 
mie następna, późniejsza? Nic ła- 
twiejszego. Poprostu zadecyduje 
POPRZEDNIA ELITA: ona wyzna 
czy miejsce nowym „wodzom”*, no 
wym kierownikom. Od elity do e- 
lity, — a rozkwitnie szczęśliwa Ru 
munia! Tylko gdzież jest spraw- 
dzian, że dana „elita“ jest napra- 
wdę elitą? ] gdzie kontrola? 

Zresztą Codreanu ma jeszcze je 
den argument w zapasie: oto de- 
mokracja stoi na gruncie „jednost 
ki“ (a nie narodu), tymczasem wia 
śnie demokracja nie umie tą je- 
dnostką zaopiekować się, dać jej 
możność rozwojuł Czyżby Codrea 
nu sądził, że np. w „Ill-ciej Rze- 
szy' prawa tej jednostki są naj- 
lepiej zagwarantowane? 

Codreanu stoi na gruncie „na- 
rodu". Jaki jest sens życia naro- 
du? Otóż „ostatecznym sensem na- 
rodu jest jego duchowe zmartwych 
wstanie! Zmartwychwstanie naro- 
dów w imię Jezusa Chrys:usa“, Co 
dreanu jest bardzo religijny w 
swej ideoiogli. Dodajmy jeszcze, 
że jest momarchistą i republikę od- 
rzuca. 

Takim jest „codreanizm* — we- 
dle siów samego zalożycieła „Le- 
gianu". Formuiki są prymitywne. 
Jak widzim$, jest to faszyzm Hi- 
TLEROWSKIEGO TYPU, faszyzm 
Integralny, faszyzm jednak naiwny 
w wielu swych stanowiskach. Są 
pewne elementy swoiste, rumzi- 
skle: np. większy nacisk na ele- 
mencie moralnym, bardziej otwar- 
ta pogarda dla mas i t. p. Codrea- 
nu walczył z demokracją w Ru- 
munii; a właśnie w Riuununii pra- 
wdziwej demokracji nie było. 

Organizacje Codreanu są obec- 
nie rozbite. Ale mogą jeszcze się 
odrodzić w tej lub innej formie. 
Nie możemy tu naturalnie oma- 
wiać międzynarodowej  funkcyj 
codreanizmu, który mógł by łacna 
podporządkować Rumunię i jej za 
soby (nafta!) ZABORCZEJ POLI- 
TYCE HITLERA. Wiaśnie Rumu- 
inil teraz Hitler bardzo potrzebuje 
— jako drogi na Ukrainę... W ten 
sposób „narodowy“ kierunek 
móglby odegrać poiężną rolę — 
„narodową. 


K. CZAPIŃSKL 


łe w dziejach gospodarki ludzkiej. 
Japonia w niewiarogodnie krótkim 
czasie zdobyła fantasiyczne rynki 
zbytu ,wyparła kraje macierzysie 
z brytyjskich I holenderskich kolo- 
mj, pozyskała Chiny jaka rynek 
zbytu —— ale nie potrafi się z tego 
wywiązać „doskonale: Chlopi ma- 
lajscy w Indiach Holenderskich, któ 
rych wypytywałem o japońskie to- 
wary, oświadczall jeden po dru- 
gim: „Za pierwszym razem kupi- 
lismy je, ba były tanie — ale za 
drugim razem znów mimo wszyst- 
ka kupimy europejskie towary, bo 
są lepsze". Wszyscy na Dalekim 
Wschodzie mówią w podobny tpo- 
sńb. Towary japońskie kupują iu- 
dzie tylko raz, może dwa. Później 
stwierdzają, że towary te a4 dobre, 
bardzo dobre, ale mima ta nie zt- 
pełnie „doskonale“ — | płacą wyż- 
szą cenę za europejskie towary. Ja- 
ponia straca już dzik większość 
pozyskanych przed paru laty ryn- 
ków. Wariackie tempo pracy, nis- 
kie płace, szybkość produkcji — 
wszystko to się musi mścić. Nie mo 
gą sprostać. Brak im „doskonało- 
ści”. 

Nie można bezkarnie wyprze- 
dzać calego świata, Rozwój Japo- 
nii jest fan'asiyczny, japońska ofen 
sywa gospodarcza Jest bodaj naj- 
potężniejsza spośród znanych w hi 
storil Ale jednak idzie to doté œ 
parnie, Przez długie, długie lata bę 
dą jeszcze w Japonii Bykali. 

—— 


Dyskusja nad budżetem 


Ministerium Skarbu w Komisji Sejmowej 


z. wicemini- 


Po przemówleniu 
stra Kożuchowskiego, 
się dyskusja. 

Por Earański życzyłby sobie, 
Żeby p. minister Skarbu miał do- 
stateczne uprawmenia do sum, 
fre przechadzą poza budżetem 
Domaga się opracowania nowego 
Prawa budżetowego. Mówłąc a 


podatku specjalnym od urzędn= 
SW, mowca zaznacza, że „wcho- 
dzi tu jeszcze w grę polityka po- 
Pulacyjna. Widzimy spadek przy- 
fosu naturalnego, a jeszcze bar- 


; Śląskiego 


dziej groźny jest spadek jakości 
powiada móowca—p, minister Skar 
bu posiada insirument dość sku- 
mrzey... 

Pas. Wróblewski opowiada, jak 
po wsiach obchodzi się niedawno 
uchwalone prawo o przemjale. 
Rolnicy wypiekają sami chleb, tee 
| komo dla własnej potrzeby, a pie. 
į karnie zamykają się. 

Pos. Żyborski domaga się pod- 
niesienia uposażeń urzędników 
państwowych. 

Pos. Diugosz podnosi, iż z u 
działu Skarbu Państwa w docho. 
dach Urzędu Śląskiego, prelimi- 
nowanego na 6 mil. zł., nie wpły. 
nęlo do Skarbu nic. Uważa, P 
śląsk powinien partycypować w 
wydatkach Państwa. 

Pos Piefrzak broni Skarbu 
przed atakam pos. 
Diugosza. 


Pos. Sokołowski obszernie oma- 


j"ia akcję budowy mieszkań w 
miastach j uważa, że w obecnym 


List samobójcy 


Zdefraudował kasę k ukową i strzel.ł sobie w skroń 


Prasa donomła przed dwoma 

lami o samobójstwie mężczyzny 
w Ogrodzie Saskim w Warszawie, 
którego w stanie ciężk'm przewie 
do sapitala Św. Ducha. De- 
Mat zmarł w azpitaln. Znaleziono 
Przy nim list do rodziców, w któ- 
rym sę wylłomaczone powody tar: 
fmięcia się na życie. Mężczyzna 
ów, nar em Adolf Zegrze (No 
wolipki 51) z zawoda korepetytor, 
był ezłonkiem zerządu jednego z 


«luhów sportowych. Przed ps: 
me miesiącami otrzymał Zegrze 
dozór nnd kasą klubową, w kiórej 
dopuścił się defraudacji, ponie- 
waż defraudacja mogła być lada 
lzień wykryta, Zegrze pragnąc u- 
niknąć kompromitacji, zdecydo- 
wał się na krok samabójczy, wy- 
pożyczył pod pozorem strzelania 
do tarczy na strzelnicy w Ogm» 
dzie Saskim Flower, x którego 
strzelił sobie w skroń. 


E WIADOMOSCI SPORTOWE J 


ger 
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FAS TAWOTÓW © WSTEDNYTWY 
WIATA W POŁEJŁ. 


Sian zawodów hokejowych a mintrzo- 
stwo iwiata przedstawia się naslępująca : 


s | — st. br. 
Ł kama «a 1:0 
È Niemcy 33 16:9 
E Włochy a 9:11 
% Finlandia a 3-21 


Z taj grupy do półinałów zskwallli- 
kowąła ię Ameryka. 

Drugi mecz Niemcy — Włochy ror- 
elrzyguia, która » tych drożyn zakwali: 
likuje się obok Ameryki da dalacych 
rangry wsk, 


1 grupa pie at br. 

L Szwajcaria 6:0 3:0 

2. Czechosłowacja 4:2  33:1 
M. Łatwa 4 6:21 
$ Ja wia 6 0:52 
= mopy zakwalilikowały się do 
nóliinałów Szwajcaria j Czechosławacja. 
3 pupa pk. s br. 

L Kansda 4:0 12:0 
1. Polaka 2:2 9:4 

Holandia 0:4 0:17 


M4 aropy do półiinała zakwalifi- 


kawały się Kanada i Polika. 
z |= pkt. st. br. 
p 408 la 4:0 4:1 
E Worry 2:2 0:2 
H Siu x all 
Pięzaty waże”; OE rozgrywek 
larwa. 


walenie Eeee Polski w 


ME ZEDRANIE POLSKIEGO 
KU PŁYWACKIEGO. 


Warszawie 
Polskiego 


Na se, 
darzyk a 


AS uchwalony zonal kalen- 
Przewideje zpoarodowy Związku, klóry 
Fin cz międzypaństwowy E 
Chi = Helsinkach, wyjazd drużyny 
bańnwoc 9 S aras merzitcędzy: 
SĘ w dr # Wlochami, który e-będzie 
oe. Dokka? Połowie sierpnia m Pol- 
maas terminy powyższych 1po- 
taane zaczną później. 

i odrzucili wniosek o zmianę 
m oZETYwek w lidze wsierpola- 
a jk o wprowadzeni mi- 


|rartych i krytych sstrodniono przy £-- 
© pływania wyłęcznia dyplomowa 
kutrakiorów. 


CORAZ TŁUMNIEJ W ZAKOPANEM. 
lalizym ciągu 2 ekip zagranicznych 
ody FIS przybyło da Zakapane- 
£ rawodniesek angielskich, 2 Angli- 
ków, 2 Kanadyjczyków oraz pierwsza 
mé drużyny norweskiej, W najhliż. 
szych godainach spodziewany Jem prey- 
jazd remy drużyny uawedzkiej, araz 
drużyny mawajcarikiej wraz u 
tymi zawodnikami kanadyjskie. 


ETAN DALEY VLA 
Eo Wak<FAWT W 


Po niedzielnych rozgrywkach + «mk 


strzastwo Warszawy w koszykówce mẹ |tym zmarl w 


skiej, tabela przedriawia się następnię- 
za: 1) Po.onla 3 mecza pkt. 4 i kasty 
160:71, 2) AZS 2 mecze 4 pól it. kosy 
T6104, 3) Warszawianka | mecz 1 pkt. 
s. koszy 63:33, 4) KPW. Pruszków 3 
mecze Z pkt. st. koszy 118:144, 5) KPW 
Orzeł 2 mecze 2 pkt. aL kory 63:84, 
6) Skra 3 mecze 0 pki, s koszy 93:171. 


NIEDZIELNE MECZE ZAPAŚNICZE. 
W  dalczym cięgu zapaśniczych ml- 


miióstw (upiorów Przyjęty natomiast 20- 
nej pajac © wprowadzenie oddziel. 
midałeln Sli mistrzowakiej dla pań i 
dan. TN dle panów. Po za tym nchwa 
<a, ki na pływalniach o- 


atrzostw Warszawy klasy H Lauda po- 
konala likre 15:6, Syrena wygrała a 
Elektrycznaścią II 12:9, zaż PKA wy- 
grał walkowerem ]4:0 3 powodu zde 
kompletowania drużyny Produ, 


| Gdy 


tanie rzeczy niezbędne jest wcią. 


rozpoczęła |iego przyrostu, Na tym odcinku— gnięcie do współdziałama w bu 


dowie nowych domów i osiedli 
szerokich mas społeczeństwa, 

Pos. Sommersiejn domaga się 
ulatwien dewizowych Ja %% 
rodzin, które zamierzają wyemi- 
grawać da Ausirali, oraz przy 
działu dewiz dla studentów, stu- 
diujących w Palestynie. 

W dalszej dyskusji jeszcze wie- 
lokroinie omawiano sprawę upu- 
sażenia urzędników, reiormy po- 
datkowej, walki z alkoholizmem 
it. d. 

W końcu zabrał gloe wicemini- 
sier Grodyński, prosząc poalów, 
by pamiętali o równowadze budże 
towej, z takim trudem osiągniętej, 

Przemawiali jszcze: dyr. Luba- 
wicki ; sprawozdawca pos. Sikor- 
skl 


Delegaci Zwiazków Zawodowych 


na Zjazdach okreg. spółdzielni spożywców 


Nawiązanie kontaktu przez ruch 
zawodowy ze spó dzielczością spo 
ływców znalazio plerwszy swój 
przejaw w wys ąpieniach deiega- 
tów organizacyj zawodowych na 
jesiennych zjazdach okręgowych 
spćtdzielni spożywców, należących 
do Związku „Spoiem”. Zjazdy ia- 
kie odbyw: się w Biaiyms oku, 
Częs ochowie, Drohobyczu, Koń- 
skich, Krakowie, Łodzi, Radomiu, 
Sandomierzu, Sosnowcu, Warsza- 
wie i Włodawle. Jedenaście ośrod 
tee życia przemysłowego i spół- 
dzielczego w Polsce postawiło na 
parządku dziennym obrad zjaz- 
dów sprawę uzgodnienia wytycz- 
nych współpracy tych dwu typów 
organizacyj, działających dla do- 
bra świata pracy. 

Bez zbyinich wsiępów ustalono 
zgodnie, że ruch spółdzielczy spo- 
żywców, przez swe dzialanie 
wśród szerokich mas pracujących, 
kladzie już obecnie podwaliny pod 
lepszą organizację życia gospodar- 
czego tych waraiw. 

Stwierdzono, że nic nie stoi na 
przeszkodzie nawlązaniu jak naj- 
bliższego wspó!łdzialania przez oha 
te ruchy dla wyzwolenia gospodar 
czego świata pracy z pęt niewoli 
kapltallstycznej. Uznając tę da- 
nlosią rolę apó'dzielczości, posta- 
nowiono zerwać z da*ychczasową 
biernością | załecona organizacjom 
jak najrychlejsze wzięcie udzia'u 
= organizowaniu propagandy spół 
dzlelczej we wszys kich placów- 
kach robo'niczego ruchu zawodo- 
wego i oświalowego. 


KATASTROFA AUTOBU- 
SOWA. 


Smiertelne 
zatrucia gazem 


Pogołowie ratunkowe zostało 
werwane do domu nr. 36 przy 
ul. Siennej w Warszawie, gdzie 
w dwóch mieszkaniach zaszly wy 
padki zatrucia gazem świetlnym. 
Śmiertelnemu zatruciu ulegli: Bò- 
leslaw Gajewski. lat 24 I Mara 
Kowalska, lat 21. Szczególy za- 
truca nie są narazie znane, W 
tym samym domu zatruło się ga- 
zem świetlnym małżeństwa Trom 
hewler, któremu udzielił pomocy 
lekarz pogotowia. Stan Trombe 
wlerów nie budzi obaw. 

W mieszkaniu Wolfa Pinesa 
przy ul. Leszna 27 w Warszawie 
znaleziono zwłoki pracownicy da 
mowej Józety Bolesy, lat 31, le- 
żące na podlodze w kuchni. We- 
zwany lekarz pogotowia stwier- 
dził śmierć kobleiy wskutek za- 
truciz gazem świetlnym. a 

Policja prowadzi dochodzenie 
tay zachodzi tu wypadek samo- 
bójst czy 1eż nieostrożność. 


Rzucone zostala has'o: „Każdy 
czionek organizacji zawodowej — 
członkiem spółdzielni spożywców"! 
Realizowaniem tego hasla zEjąć 
się mają wszystkie placówki robot 
niczego ruchu zawodowego i o- 
światowego. Każda organizacja ro 
botnicza wyznaczyć winna reieren 
ta dla spraw spó dzielczych, © 
bo powolać do życia specjalny, 
2—3 osobowy, komitet spò'dziel- 
czy, który na terenie dahej organi 
zacji prowadzić hędzie pracę wer- 
bunkową czlonków dla istnieją- 
cych już w danej miejscowości spół 
dzielni — albo też podejmie ini- 
cjatywę, lub też weżmie udział w 
powo!aniu do życia nowej spól- 
dzielni spożywców. 

Specjalnie abecne, w okresie zna 
cznego nasilenia a:aków na spol- 
dzielczość spożywców ze strony 
różnych _ spekulatywnych pa- 
eorzytów spolecznych, nie wolno 
organizacjom robo:niczym być 
biernymi w tej walce. Nię wolna 
stwarzać pozoru, że a:aki na spói 
dzielczość spożywców | związek 
„Spo'em' — to tylko sprawa pry- 
watna między dwoma splierający- 
ml się kierunkami myślenia. 


Bynajmniej! Nte o same poglą- 
o to nawel, co jest napisane — 
ale o aamg pracę spóldzielczą, jej 
znaczenie gospodarcze I spo!ecz- 
ne i jej skutki: tak na dziś — jak 
i na przyszość. Prywalny handei 
i przemysl grożnego widzi konku- 
tenta w spółdzielczości spożyw- 
aa necie 


>= Wissens z całej Polski 


RABLUNEK, 
Na idącego drogą pod wsią 


Na szosie w pobliżu Zwolenia, | Zbytki, gm. Zagość, Zacheusza 


pów, koz eniecklego autobus spå! 
ki samochodowej,  tutrzymującel 
komunikację pomiędzy Lublinem 
a Łodzią, wskutek defektu 
rownicy rozbił się o betonowy 
krawężnik. W czasie wypadku 2 
osoby zostały clężko poranione. 
OJCOBGJSTWO. 

21-letn, Karol Rugor z Wodzi- 
stawia napadł na dworcu kolejo* 
wym w Wodzisławiu na swego 
ojca Augustyna, pracownika kole 
jewego, i zadał mu klika ciosów 
nożem, raniąc go Śmiertelnie. Ae 
ugustyn Rugor w parę godzin pd 
szpitalu powiata- 
wym. Ojcobójca zbiegł. Tło 26* 
bójstwa nie zostało narazie usta* 


WYBRYK PIJACKI. 

Cham Międzyleski prze” 
chodził przez ullcę w Cechówce, 
gm. Okóntew, podeszła do niega 
2.ch mężczyzn, którzy byli weta 
nie nletrzełwym. Jeden z nich 9- 
derzy! w kark Międzyleskego. — 
który wszczał alarm | schron! się 
do fuiesrkania. Mężczyźni pohle 
gli za nim t wystrzel w okna 
mles”kania, w którym znajdował 
się Mliędzyleski, 

Strzały zaalarmowały pałieję. 
Okazało się. że napastnikami byl! 
znajomi M.ędzyleskiego: Czesław 
Poczynowskj i Edward Tomasik, 
mieszkańcy sąsiedniej wal Konik 


| Nowy. 


kie- 


Motyla (Zebrzeń, gm. 
napadło trzech rahusiów, 
steroryzowali 
ściągnęli 2 niego Jesionkę | zażą- 
dali wydania pien'ędzy. Motyl, 
bojąc się gróżb napastników, wy- 
dał im portmonetkę, w której znal 
dowało się 19 zł. 

Odchodząc napastnicy pob!li 
Motyla. O napadzie Matyl pawia 
domi! pollcję. 

Natychmiast zarządzono obla- 
wę, która doprowadziła do aresz 
towania trzech mężczyzn. Ustalo 
no, że zatrzyman| przez policję od 
dłuższegą czasu napadali na prze 
chodniów | wymuszali pieniądze. 
SĄ to: Marian Optych, Władys- 
ław Zieliński, mieszkańcy Wólki 
Zakrzewskiej Towarzysz Ich po- 
daje różne nazwiska: policja u- 
stala Jego właściwe nazwiska. 

KRADZIEŻ PRZESYŁKI 


Zagóść] 
którzy 


POCZTOWEJ. 
Na Minli autobusowej Poznań 
Krotoszyn skradziona przesyłkę 


pocztową, nadaną w Bożecicach 
, autobusem dla urzędu pocz'owe- 
go w Krotoszynie, W skradzionej 


| 


dy teore yczne toczy się spór. Nie, 


Poniżej ści 


e 


Pamięci Mieczysława Karłowicza 


i skalnej, wiodą- wielkiego muzyka, zastała po nim 


cej z Hali Gąsienicowej ku Czar- sława wielkiego talentu. 


nemu Sławówi u stóp Kolcielce 
widnieje skromny kamień z ty. 
rytym na nim napisem: „MIE- 
CZYSŁAW KARŁOWICZ, TU 
ZGINĄŁ PORWANY ŚNIEŻNĄ 
LAWINĄ DN. 8.1. 1909 roku. 
NON OMNIS MORIAR*. 

Non omni moriar.. IPśród gór, 
Które ukochał, znalazł Karłowicz 
śmierć, ale zostały po nim dzieła 

--—— 


ców i siąd wściekiość ataków — I 
chęć zastraszenia wszys,kich mod- 
nym dziś zarzutem „wywroiowa- 
ści”. 

Robotnicze Związki Zawodowt 
aajęiy się już w tej sprawie jasne 
s.anawiska: wzmocnić ruch spól- 
dzieiczy spożywców przez przystę 
powanie na czionków spó dziclni, 
rozszerzyć sieć sklepów spó'dziel- 
czych, poprzeć produkcję wytwór- 
ni spóździelczych — oto wskaza- 
nia na najbliższą metę. Przez ze- 
branla i kursy spółdzielcze szerzyć 
ideę Gpółdzielczą i zdobywać jej 
wiernych | oddanych zwolennikow 
— to obowiązki, Jakie przyjęli na 
siebie delegaci roba'niczych arga- 
nizącyj zawodowych | oświata- 
wych — | wierzyć należy, że obo- 
wiązek ten zostanie spełniony. 

u 


miary, ca 
„Rapiadia Litewska”, lub _ „Epi- 
tad na maskaradzie”, którego jeż 
sam nie zdołał wykończyć. 


Wśród gór, według jego wła. 


anych słów — „owiewni go pores 
sn 

tu". 
rozwijający aig moórczość, 
wskazywała na dalszy 
rozwój. 


wiekuisty oddech mszechby- 
Śmierć je treska wapanksią 

która 
mwrwy 


Karlawiez kyłky prowdopadob- 


nia obdarował nas jeszcza mako- 
mitymi 


młodym wiekn (umarli, majęc lat 


dziełami, skoro w tak 


3% zdołał atworzyć dzieła tej 


„Odwieczna pielni", 


30 lat minęło ed śmierci wiał. 


kiego muzyka, pioniera taterni- 
ewa i narciarstwa. Pragnąc us 
czcić tę ro-unicg, Polskie Radia 
wraz z Polskim T-wem Narriar. 
skim organizuję uroczysty kon. 
cert dn. 9. 


| o goda. 31.00 w Za- 
konanem. Na konoart zjedzia do 
Zakopanego zwirkszona orkiestra 


Swmfanicna P. R. która dyrygn= 
wać będzie Grzegorz Fitelberg. 
S lisrkami 


tega wieczoru będą 
Ewa Bandrowaka - Turska i Eue 
genia Umińska. 

Program obejmie „Rapsodie 
Litewska", „Pieśń o miłości d 
śmierci" z „Odwiermych pisini“, 
„Epizod na maskaradzie*, dokoń» 
czony i zinstrumentoweny przez 
Grzegorza Fitelberga, Koncert 
Skrzypeowy oraz pięć piaśni. 

Wieczór ten transmitują rex 
głośnie zagruniczna, a mianowni- 
cie: Helsinki, Oslo i Budapeszt. 


ARONA, A lutega 

WARBZAWA 1: 630 rieśń, 6.35 
Gimnastyka. 6.50 Muz. (płyty). 7.00 
Dziennik. 7.15 F. L S. 7.20 Muzyka 
PFPA 8.00 Aud. dla azkói. 11.00 
Dalekia polowy — siuchowisko dia 
dzieci mtarazyth. 11.25 Erna Sack i 
Karol Schmitt - Walter (płyty). 
12.00 Hejnai. 12.03 Aud. połud. 15.00 
Audycja ula dziaci. 15.50 Ork. Wied 
. 16.00 Dz.ennik  wied gzoanod 
16.5 Recital źpiewaczy Anieli Bzle- 
mińskiej. 1700 Jakimi sprawami 
szpiedzy mię interesują — odczyt. 
1715 „Bracia Kąccy” — aud. muz 
18.00 Audycja die wal. 18.30 „Nasz 
jezyk”, 18.40 Forma a treść apó 
dzielezońci — dyskusję zagai dialog 
w opr. Stanisława Thuguria. 19.10 
Koncert rozrywkowy 1 _sollści.| 
30,35 Aud. inform. 21.00 Koncart 
chopinowaki w wyk, Pawła Kowala. 
„Be-| 
22.25! 
Muz. tan. (plytyj. 22.55 Przegiąd| 
prany | daleunik, 23,05 „FIS“ w jęz.: 


02340 Teatr chiński 


dą 
WARSZAWA II: 14.00 Zespól Pa! 


wi i das appt 
ue Dagzniy mk wy am 
Koncert popularny (płyty). 16.00 


Koncart poswięcony ulworom Mie- 


Motyla ma — Kartowicza, 16.40 Wiad. 


Swe | parę inform. 16.50 Mię. 
cik zollntów. Gra na akrzypcach Ga- 
brisla Jabłońska. 17.10 Fogadanka 
akt. i społ. 17.25 życia kulturnina 
stolicy. 17.35 Program ©%_ jutro. 
17.40 Mur. tan. (płyty). 2105 Muz. 
tan. (płyty). 22.05 Jugomłowiańaji: 
poemat w wojnie chociniakiej, 22.20| 
Recitalo rganowy Franciszka Raez. | 
kowskiago. 22.42 Pieśni polskie w 
wyk. Franciarki Platówny. 28.02) 
Berlloz: Symfonia fantastyczua poż 
dyr. Grzegorza Fitelberga. 
CZWARTEK, 0 lutego 
WARSZAWA I 


8.30 Pieśń. 6,35 ulmnastyka. A50 
Muzyka (płyty). 7,00 Dziennik. 7.15 
„FIE“. 1.20 Muzyka. 8.00 Audycja 
dla szkół 8.10 Przerwa. 11.00 „Na 
Kaszubach“ — por, mur. „Budujemy 
modale okrętów! — pop. 1.40 Wią- 
zanki operetak Oftenbachn (płyty). 
12.00 Hejnal, 12.03 Audycja południa 
wa. 15.00 Rozmowa technika £ mlo.. 
dzieżą. 15.15 Kłopoty i rady: „G-an 
da, lipa, nawalajka”. 1830 Ork. Ka. | 
tnwicka. 16.00 Dziennik ł Wind. 

roze. 16.20 Komunikacja i jej 


Í poda! 
| problemy — pog. 16.40 Utwory na 


klarnet w wyk. A. Mnkowakleqo. 
17.08 Sztuczna promieniotwórczość— 
à ILI Kamy © wyk 

bap Ctirwywaj 60 amżyra 
dla mówkósty wiejskiej. 18.30 Mu- 


paczce znajdowała się 370 zł. go- | zyka ludowa 1 jej wpływ na muzy- 
tówki, klika ilstów poleconych, | kę artystyczną”. 19.00 „FIS*. 19,15 


paczka wagi 200 gr., przekazy pa 
cztowe, próżne woreczki | sly. 


Kradzieży tej dopuszczono siępa| 0d Adm nis 


wdopodabnie w Kozminie. 
Policja wdrożyła dochodzenie. 


Koncert rozrywkowy (a Poznania). 


Przypominamy wszystkim 


W przerwie: Apal poległych naryna- 
rzy, Tr. z Gdyni 20.35 Aud. informa 
cyjna. 28.00 Przegląd prasy. 22.08 
Dziennik. 23.20 Muzyka góralska, 
WARSZAWA TI 

14.00 Seksiet Kazimierza Blaach- 
ke 1500 Wirtunzi na inatrimantank, 
1555 Ludwik Gstkcven Wywiunia. 
Pyy). 1640 Wiadomości sporto- 
wa | Parę informacyj. 14.50 Kącik 
mostów. Apiewa Megdalana Kees 
chowska. 17.10 „Na Zdebyczy Robot 
miczej" — reportat, 17.44 fycia kul- 
turalne stolicy. 17,88 Program. 17,40 
Muzyka taneczna (płyty). 21.08 Czas 
| zasada względności. 2125 Racital 
śplewaczy Witolda Myszkowakiego 
31.50 Płyty. 


XX-lecie klubu 


Sprawozdawców 
Parlamentarnych 


Z okanji IXK-lecia klubu Spraw» 
sias%%6 Parlamentarnych, dziś e 
godzinie 15 m. 15 prazos K. 8. P. 
red. Zafia Onsbergerowa wyghal 
przez päi kosą pogaissdy se to 
mat tej plerwsraj arganizacji dzian 
nikarakiej pray parlamencie polskim 


Odpowiedzi Radakcjl 


Miecz, z Sosnowca. Nie skorzy- 
slamy. 

Wotyniak. Każdy ma prawo wy- 
dać książkę włrenym nakładem. 
Sprawę z cenzurą zalcówia dru- 
karnia, w które] książka alę dru- 
kuje. Jest rzeczą wątpliwą, czy 
uda się panu na tej książce zaro- 
biċ, raczej — pewne, że pan grubo 
dołoży. 

Wojciech W. Legionowo. Ber- 
płatne ogłoszenia dajemy tylka 
prenumeratorom. Poza tym należy 

świ dectwa pochodzenia 
skrzypiec. 

Tow. J. Z. ze Stanisławowa. — 
Wierszy nie móżsmy umieżcić 

D. E. Żarki. Nowelki nie może- 
my wydrukować. 

Antoni Z. Kraków. — Serdecze 
nie dziekujemy za życzenia | po- 
syłamy wza!emne. „Kolęda“ nie 
może pójść — w okreale św 
nym nie było miejsca, a teraz jeat 
nieaktualna 


tracj: 


np. Praaamaratorom a odnawiania 


pie numerety ma mies,ąc luty. 


T. U. 


Str. 6 


KRONIKA KRAROWSKRA 


Czy wpisałeś się na Szkołę Nauk Politycznych 7 żyda organizacji robotników 
piekarskich 


R.'a1 


BO ROZPOCZYNAMY PRACĘ 


Na kursie samorządowym we 
wtorek, 7 lulego b. r. godz. 7 w. 
w sali Zw. Zaw. Rob. Chemicz- 
nych, Kraków, Rynek 16. 

Na kursie puhłicznym, w ponie- 
działek, 13 lutego b. r. o godz, 7 
w sali Zw, Zaw. Rob. Chemicz- 
nych, Kraków, Rynek Gł. 16, 

W klasie ekonomii, we wiorek 
7 lutego, o godz. 8, w lokalu TUR, 
Sławkowska 12. 


6 iutego, o godz. 7, w lokalu TUR, 
Sławkowska 12. 

Wpisy | informacje codziennie 
w lokalu TUR, Sławkowska nr. 12, 
od 6.30 — 7.30. 

Członkowie Związków Zawodo- 
wych winni się zgłosić przez 
Związki. 

Wzywa się Związki by w jak 
najkrótszym czasie przesłały do se- 
kretariatu TUR listy zgłoszeń oraz 


W klasie fizyki, w poniedziałek, | opłaty za członków. 


T, U. R. 


Wielcy Fizycy Polscy 


CURIE-SKŁODOWSKA, OLSZEWSKI, WRÓBLEWSKI 


We czwartek, B luiego b. r. 
G godz. 7 wiecz. w sali Muzeum 


Wstęp 20 gr., bezrobotni 10 gr. 
Odczyt ilustrowany będzie prze- 


Przemysłowego, przy ulicy Smo- | przezroczami. 


leńsk 9, odbędzie się drugi z kolel 


W czwartek 16 lutego. Docent 


odczyt z cyklu „Wielcy Przyrod- | Stanisław Zaremba wygłosi trzeci 


nicy“ pod powyższym tytułem. 
Referent dr, Leszek Staronka 
przedstawi m, in. dzieje adkrycla 
radu i skroplenia powietrza. 


z kolei odczyt p. t 
i Galileusz" 


„Kopernik 


T. U. R, 
Oddzial im, A. Mickiewicza 
w Krakowie. 


Teatr mieiski dla T.U.R. 


ŚW niedzielę, 19 lutego o godz. ljąca komedia włoska Corra j J. 


7 wiecz. odegrana będzie interesu. 


| Achile, 


„MIŁOŚĆ BĘDZIE NASZYM WYNALAZKIEM“ 


Bilety sprzedaje administracja, 
„Naprzodu“, ul, św. Tomasza 11,] 


I p. of. i Biblioteka TUR, wi- 


ca Sławska nr. 12, I p. 
Ceny od 60 gr. do 250 zi. 


Krakowska straż pożarna 
ugasila groźny pożar w Łagiewnikach 


W nocy na poniedziałek, koło 
godz. 0.30, wybuch pożar w Ła- 
glewnikach u gospodarza Jana Bo 
cheńskiego. Zajęla się stodoła 
która spłonęła wraz z wozem 
bryczką, sleczkarnią oraz innymi 
narzędziami i słomą, przyczem ^- 
gólna straia wynosi około 1.500 zł 
Ponieważ pożar zagrażał bezpo 
średnio zabudowaniom S$. Feli- 
cjanek w Łagiewnikach wyruszy- 
ła z Krakowa straż pożarna celem 
niesienia pomocy. 

Gdy straż przybyła na miejsce 
stodoła u Bocheńskiego była już! 
spałona, a ogień przerzucił się na 
dach strzechą kryty stodoły SS 
Felicjanek. Mimo energicznej akcj! 
spłonął dach oraz 130 m. słomy 


nagromadzonej w murowanej sta 
dole. 


Przed przybyciem straży pożar- 
nej z Krakowa pracownik gospo- 
darsiwa SS, Felicjanek, 26-letni 
Feliks Zaleski, chcąc przeciwdzia- 
łać przerzuceniu się ognia na za- 
budowania Sióstr, wyszedł po dra. 
binie na dach stodoły $S. Felicja- 
nek, zlewając strzechę wodą. W, 
pewnym momencie jednak spadł 
doznając 1any tłuczonej hrody 
oraz krwotoku z lewego ucha. 


Wezwano do niego bezzwłocz- 
nie pogotowie ratunkowe. Lekarz 


po opatrzeniu przewlózł go w 
stanle niegroźnym do szpitala 
św Łazarza. 


Kronika Bielska Białej i okolicy 


(ODDZIAŁ, KOMOROWICKA 4) 


„Pomoc lecznicza” Ubezpieczalni Społecznej 
za rządów komisarskich 


Józef Komorek, zatrudniony w 
browarze w Żywcu, podaje, że 
córka jego, licząca 11 lał, w dniu 
11 sierpnia ub. r. o godz. 8 wie- 
czorem, wpadła na podwórzu tak 
nieszczęśliwie, że została nieprzy 
tomna I nie mogła mówić. 

Tow. Kumorek natychmiast zgło 
sił się do lekarki Ubezpieczalni 
Społecznej, dr. Flamowej, z proś- 
bą o pomoc, nie wpuszczono go 
jednak do mieszkania, tylko mąż 
jej z balkonu skrzyczał Kumorka, 
dlaczega tak późno przychodzi 
(była godzina %-ta wieczorem), 0- 
świadczając, że pani doktorowa 
nie pojedzie, gdyż w dniu po- 
przednim mlała dyżur. 

Skierowano Kumorka da azpita 
la w Żywcu z tym, Że tam podob. 
rm jest jakiś lekarz, który ma dy- 
żur | on pójdzie do chorej. 

W szpitalu oświadczona Kumor 
kowi, by poszedł do dra Schlache 
ła — on pojedzie do chorej, lecz 
dr. Schlżchet tylko przez okno za 
pytal się, o co chodzi, a zapoznaw 
szy się ze sianem choroby I miel. 
stem zamieszkania ubezpieczonego 
fmleszka on w Leśnej, Ł j. okołoj 
â kilometrów od Żywca], oświad- 
Czył, że on także nie pojedzie. 

W tym stanle rzeczy Kumarek| 
zmuszony był pójść do prywatne” 
go lekarza i prosić o pomoc. Dr 
Blumenfeld, do którego się zwró- 
CH, natychmiast pojechał na rowel 
tze do chorej, zbadał ją, przepisał 


lekarstwo i wystawił zaświadcze- 
nie stwierdzające, że pomoc lekar 
ska była konieczna. 


Następnie zwrócił się Kumorek 
do Ubezpieczalni Społecznej w 
Białej, żaląc się na takie postępo* 
wanie lekarzy i poprosił o zwrot 
wypłaconego drowi Biumenfeldo- 
wi honorarlum. 

Nie dość że Ubezpieczalnia Spo 
łeczna nie udzieliła pomocy w tak 
ciężkim wypadku, lecz jeszcze od 
mówiona Kumorkowi zwrotu wy- 
płaconej przez niego kwoty za wi 
zytę lekarza. 

Dopiero w dniu 25 stycznia rb. 
na posiedzeniu Komisji Rozjem- 
czej w Białej, przyznano Kumor- 
kowi zwrot wypłaconej przez nie- 
go kwoty. Tow. Kumorek i drugi 
robotnik, będący Świadkiem cale- 
go zajścia. musleli utracić zara- 
bek, i wydać pieniądze na bilet 
kolejowy, aby przyjechać do Bia- 
lej na posiedzenie Komisji I dopie| 
ro wówczas zapadła decyzja, że 
Ubezpieczalnia wypłaci  ubezpie- 
czonemu to, co się mu slusznie na 
leży. 

ZE Z CA 

Sąd Okręgowy w Krakowie 
Wydział IM Handlowy zatwierdził 
obrachunek dopłat w sprawie upa. 
dłośctowej Spółdzielni  Spażywczej 
Warształowców P. K. P. w Prokoci- 
miu Sygn. III U 8/25, Dopłaty win. 
ni członkowie Bpółdzielni uiścić w 
terminie 14 dni. 


Walne zgromadzenie 
ków piekarskich, oddziału I w 
Krakowie, odbyło się dnia 2%go 
stycznia 1939 r. w lokalu wła- 
snym przy ul. Sławkowskiej 12. 

Zgromadzenie zagaił | przewod 
niczył przew. tow. Ludwik Zią- 
bek, składając sprawozdanie z ca- 
łoroczne] działalności zarządu i 
kierownictwa biura pośrednictwa 
pracy które prowadzi sam tow. 
Ziąbek jako przewodniczący. Na- 
stępnie złożył sprawozdanie se- 
kretarz tow. Albin Piotrowski 
poczym komisja rewizyjna: tow 
tow. Wincenty Ludwig i Czesław 
Brazda obszernie omówili inten- 
sywną działalność ustępującego za 
rządu, wzorowe prowadzenie ka- 
sy, Oraz wyrazili uznanie dla 
przew. tow. Ziąbka, który dopro- 
wadził bez walki strajkowej da: 
podpisania umowy zbiorowej na 
rok 1039 — taklej samej, jaką 
ciężko wywalczono przez 18 dni 
strajku w firmie „Ziarno”, oraz w 
r. 1937, Umowa zawiera jeszcze 
jeden punkt, który reguluje spo- 
czynek świąteczny, a mianowicie: 
że wszystkie piekarnie krakowskiej 
mają być nie czynne od gadz 
19-ej w nledzielę i święta, co już 
zostało wprowadzone w Warsza- 
wie | w innych miastach. 

Po krótkiej dyskusji uchwalona 
jednomyślnie wniosek komisji tre- 


robotni- | wizyjnej 


o udzielenie obsoluto- 
rlum ustępującemu zarządowi. 
Następnie wybrano zarząd przez 
aklamację w składzie tow. tow.: 
przewodniczący i kierownik biuta 
pośrednictwa pracy — tow. Lud. 
wlk Ziąbek, zast. przew. — Jan 
Fremel, sekretarz — Stanisław Nę 
dza, skarbnik — Jan Bieniek, gos- 
podarz lokalu — Karol Radwan 
iliczący 75 lat), członkowie zarzą- 
du Fr. Wrachniak, St. Ostręga, 
Wł. Jakóbik, |. Zastępski, L. Ko- 
sobucki, K. Meniel, J. Kruk. Komi- 
sja rewizyjna: tow. tow.: Cz. 
Brazda. W. Ludwig, Fr. Chmio- 
lek Fr. Sąd związkowy: tow. tow. 
B. Kowalik, St. Górnisiewicz, St. 
Zając, J. Gottfried, J. Klakosz. 
Przy wolnych wnioskach uchwala 
no, aby każdy członek bezwzgię- 
dnie złożył 50 groszy na koszta po 
śmiertne w razie śmierci któregna 


członka, oraz drugi wniosek -— 
aby bezwzględnie przestrzegać pię 
ciu dn) pracy w tygodniu nawet 
w tych płekarniach, w których 
jest praca akordowa. 

Na zakończenie tow. Ziąbek 
dziękując zgromadzonym ze zau* 
fanie, wezwał do wytrwania i in 
tensywne| pracy. 

Zebrani opuszczając walne ze- 
branie odśpiewalł hymn robotnl- 
czy. 


Red. (at-Matkiewicz 


Przed Sądem Okręgowym kar- 
nym w Krakowie toczył się pro- 
ces prasowy z oskarżenia prywat 
nego redaktora „Słowa”*  wileń- 
skiego, Stanisława Cata.Mackie- 
wieza. Ławę oskarżonych zajął 
b. redaktor odpowiedzialny nie- 
wychodzącego już pisma „Kra. 
kowski Kurier Wieczorny”, Au- 
gust Comber, kapitan w si. spo- 
czynku, inwalida wojenny, 

Przedmiotem skargi była 
wzmianka, zamieszczona w „Ku- 
rlerze Wieczornym" z dnia 31-ga 
sierpnia 1937 roku, w  dzlale 
„Przegląd prasy”, której autor 
omawiał sprawę zakupu nowych 
maszyn rotacyjnych przez wydaw 
nictwo „Slowa“. Jak twierdzi p. 
Mackiewicz w swej skardze, z tre 
ści tej notatki każdy Inteligentny 
czytelnik wnioskować może, —że 
maszyny te zakupione zostały za 
pieniądze nłemieckie, stanowiące 


zapłatę za uprawianie polityki 
pronlemieckiej. Zarzut tego rodza 
ju uważa p. Mackiewicz za rów- 
noznaczny z zarzutem zdrady 
stanu | dlatego żąda jak najsu- 
rowszego ukarania redaktora od- 
powiedzialnego „Kur, Wiecz.". 


Na rozprawie oskarżony p. 
Comber oświadczył, że w dniu za 
mieszczenia omawianej notatki, 
nle było ga w redakcji, gdyż bę 
dąc chory, pozostał w domu. Dla 
tego też nie czytał je] przed wy- 
drukowaniem i nie poczuwa się 
do winy za opublikowanie oma- 
wlanych zarzutów, 


Okoliczność tę potwierdził świa 
dek K. Mueller, który jednocześ- 
nie podał, że to on był autorem 
cytowanych słów, jednak nie miał 
zamiaru postawić p. Mackiewl- 
czowi tych zarzutów, o których 
mówa w skardze. 


Ostatnło wskutek swoistych za- 
rządzeń Maglstratu m. Stanisla- 
wowa około tysiqca dozorców do- 
mowych wraz z rodzinami znała- 
zła się na bruku. 

Mimo zwiększenia prac w sekcji 
czyszczenia miasta, magistrat za- 
rządził czystkę pozbawiając pracy 
nawet wielu stałych robotników, 
zatrudnionych od 17—20 lat. 

W sprawie marnego wynagro- 
dzenia dziennego (zł. 2.50) dele- 
gacja tut, Rady Klasowych Związ 
ków Zawodowych udawała się 
kilkakrotnie w ciągu ub. roku do 
prezydenta miasta p. Kotlarczyka, 
który zawsze odmawiał podwyż- 
szenia płac, tłumacząc to defi- 
cytem. 

Mimo zmniejszenia się ilości ro 
botników, a powiększenia terenu 
do oczyszczenia, przeznaczono jed 
nemu robotnikowi dwie duże ulice, 
zaś na dwóch robotników prze- 
znaczono jednego kontrolera. 

Biada robotnikowi, który nie 
zdoła wykończyć swej pracy choć- 
by z braku odpowiednich narzędzi 
do rozbijania lodu czy zgaeniania 
śniegu. 

Otrzymuje karę pieniężną, a na- 
wet zwolnienie z pracy. Był taki 
np. wypadek, że do robotnika, 
który ukończył swą pracę o godz. 
18-e] i kręcił soble papierosa, pod 
jechał na rowerze kierownik p. An 
gier, zażądał książki służbowej i 
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Redaktor: JERZY CESARSKI. 


przy wypłacie potrącono temu ro- 
botnikowi tytułem kary 50 groszy. 

Robotników, zwrącających się 
w kancelarii o brakujące narzę- 
dzia lub wyjaśnienie, za co wła- 
kclwie otrzymali karę p. Angier 
i jego pomocnicy w osobach p. 
Słarczewskiego i innych, darzą 
swolstymi epitetami. 

Nie koniec na tym. Zażądano, 
iż wszyscy robotnicy — czy są 
w pracy czy poza pracą i bez 
względu na odleglość miejsca za- 
mieszk=nla— muszą codziennie zja 
wlać się w Maglstracie o g. 14 da 
tak zwanego „raportu“. Poza tym 
panom tym wynagrodzenie zł. 2.50 
wydało się za wysokie i obniżyłi 
zarobki wszystkim robotnikom o 
20 groszy(ł). Delegaci zarządu 
związku z delegatami Rady Klaso- 
wych Związków Zawedowych in- 
terweniowali przed dwoma miesią- 
cami u inspektora pracy, jednak, 
lak dotychczas, bez rezultatu. 

Robotnicy oświadczają publicz- 
nie że kończy się już Ich cierpli- 
wość, gdyż pozbawianie starych 
pracowników ostatniego kesa chle- 
ba, a co ża tym idzie: głód, chłód 
l nędza dźlesiątek rodzin; obniża- 
nie i fok już marnych zarobków 
I nakładanie niesłusznych kar, nie 
wiadomo na co idących; w końcu 
niekułturalne postępowanie p. kier. 


Anglera i jega zastępców mogą 
spowodować b, przykre następ- 
stwa. 


0. K. R P. P. S. IM. I. DASZYN 
SKIEGO, Kraków — miasto od- 
bedzie posiedzenie w sobotę 1! 
b. m. o godz. 7 wieczarem w l0- 
kalu przy Al. Krasińskiego l 16. 


Subwencje na badanie raka 
I cherób wenerycznych 


Polska Akademia Umiejętności 
rozda w kwietniu b. r. z fundu- 
szu é p. Pawła Tyszkowskiego 
subwencje na rok 1939 na bada- 
nia przyrodnicze i lekarskie, prze- 
de wszystkim mające łączność z 
poznaniem istoty choroby raka | 
chorób wenerycznych lub ich le 
czeniem. Zgłaszający się o sub- 
wencje powinni wykazać, iż w- 
mieją pracować samodzielnie na- 
ukówo i dołączyć spis, względnie 
odbitki prac już drukowanych. W 
podaniu podany być musi temat 
i plan zamierzonej pracy oraz 
kwota potrzebna do jej wykona- 
nla. Pierwszeństwo mają prace a 
charakterze doświadczalnym. W 
bardzo wyjątkowych wypadkach 
może Komitet zezwolić na wy- 
konywanie pracy subwencjonowa 
nej | za granicą, lecz suhwencja 
nie może służyć na pokrycie kosz 
tów podróży i utrzymania, 

Ublegający się o subwencje — 
mają wnosić podania da P. A. U. 
do ł marca b. r. Subwencje mo- 
gą być przyznane tylko na poda- 
nla, bardzo silnie uzasadnione do 
tychczasowym dorobkiem nauko- 
wym peieniów, 


Kara za nieprzepisową 
jazdę 


Sąd Okręgowy w Krakowie ska 
zał na 3 miesiące aresztu kierow- 
cę Stan. Stodulskiego, który dn. 
2 marca ub. roku jechał nieprze- 
plsową  sironą ul. Lubicz I skut- 
kiem tego zderzył się z innym sa 
mochodem. powodując uszkodze- 
nie obu samochodów, 


POSIEDZENIE LARYNGOLO- 
GICZNA. 

W czwartek D b. m, e zur 18 
m. 30, odhędzia me w mali Kliniki 
Laryngologicznej U. J. posiedzenia 
naukowe Oddziału Krakowakiego 
Polskiego Towarzystwa Otolarynga 
logicznego. Na porządku dziennym 
demonstracje chorych z Kliniki La- 
ryngologicznej i Oddziału Laryngo- 
logicznego Szpitala Wojskowego. 


LAKYNGOLOGICZNE 
POSIEDZENIE 

We czwartek B b. m, o g. 18.30, 
odbędzie się w Bali Kliniki Laryngo- 
gicznej U. J. Posiedzenia naukowe 
Oddziału Krakowskiego Polakiega 
Towarzystwa Otolaryngologirznega. 
Na porządku dziennym demonstra. 
cje chorych z Klinili Laryngolagicz 
nej 1 Oddziału Laryngolagicznego| 
Szpitala Wojskowego. 


Radio śląskie 


ARODA 10 mtego 

5.30 Dzień dobry. 6.30 Program na 
dmiń 11.25 Erna Sack i Karol 
Schmitt - Walter śpiewają — płyty 
z Warszawy. 14.00 Muzyka rozryw- 
kowa w wykonaniu Orkleatry Roz. 
głotni Katowickiej pod dyr. Jarosla. 
wa leszczyńnkiego. 14.40 Pog. dla 
młodzieży: „Chwila poezji" — wiar- 
sze wybrana Kazimierza Wierzyń- 
skiego z ċyklu „Wiersze radoane* w 
opracowaniu i wykonaniu Marii świa 
tłontówny. 14.50 Wiadomości bleżąca 
t gielda. 1300 Audycja akoliczno- 
ściowa. 18.25 Wiadomości sportowe. 
22.00 Z życia gospodarczego Śląska: 
Zasady kontyngentawania importu" 

CZWARTEK. D lutego 

5.30 „Dzień dobry“ wesoly montaż 
płytowy. 6.30 Program na dziś. 11.40 
Wiązanki a operetek Offenbacha — 
płyty z Warszawy. 1400 Muzyka 
rozrywkowa w wyk. Orkiestry Roz 
głośni Katowickiej pod dyr. Jaro- 
slawa Lenzczyńskiego. Ryszard Wag 
ner: „Szmer lasu z op. „Zygfryd“, 
Piotr Czajkowski: Adagio z suity ba 
letowej „Polna różyczka”, Jan Sibe- 
lua: Finlandin. W przerwia o godz. 
14.20 „O sposobie wnoszenia podań 
do władz | urzędów" — wygłowi dr. 
Eustachy Noszczyński 14.50 Chwil- 
ka społeczna. 14.55 Wiad, bież i giel 
da. 18.00 Pogadanka sportowa. 18.10 
Płyty. 18.15 Rozmowa ze ałuchacza- 
mi przeprowadzi Jerzy Tepa. 18.25 
Wiad. sportowe. 22.00 Tr. z Zakopa- 


T 


Repertuar 


TEATR IM. 3. SLOWACKIEGO 
Sroda, 8I: „Miłość będzie na- 
szym wynalazkiem", „Piaźń o Bije- 
nlowakim" sztuka Władysława Smól 
skiego będzie najbliższą premierą 
Teatru lm. J. Słowackiego. Próby 
odbywają się od duższego czasu pod 
kierunkiem reż, W. Radulskiago 


Kina 
ADRIA: „Strachy”. 
ATLANTIC: „Żebrak w purpneze" 


1 „Ostrośnia panie proterocze”. 
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: „Ma- 
tyl hiszpański", 
PROMIER: „Walka o szczęście”. 
STELLA. „Wrzos“, 
BGALA: „Alpejskie osty". 
ŚWIT: „Kłamuwo Krystyny”. 
UCIECHA: „Gibraltar“, 
WANDA: „Powrót o świcie”. 


Wieczór Norweski 


Z okazji Mistrzostw  Narciar- 
skich „FIS“ odbędzie się stara- 
mem Norweskiego Stow. Tury- 
stycznego w Oslo — w czwartek 
9 b. m. o godz. 7.45 wiecz, w sa 
li Towarzystwa Technicznega w 
Krakowie (ul, Straszewskiego 28) 
Oryginalny Wieczór, poświęcony 
muzyce, pieśni I poezji oraz za“ 
gadnieniom turystycznym ł spor 
totwym Norwegii, kraju malowni 
czych fiordów, białych nocy i zl- 
mawych sportów. Udział biorą: 
art. oper. Jadwiga Borczowska ł 
Henryk Żeglarski (śpiew), Prof. 
Melania  Sacewicz (fortepian), 
art. dram. Hanna Brochocka | An- 
toni Augustynek (recytacje), prof. 
Wacław Geiger (akompaniament) 

Słowo wstępne o muzyce nor 
weskiej oraz krótką prelekcję p. 
t: „Malownicza Norwegia i jej 
walory turystyczne" z przezro- 
czami, wygłoszą Zygmunt Estrei- 
cher j red. Henryk Schniltzer. 


Proces o obrazę państwa 
polskiego 


Tomasz Kaleta, oskarżony z0- 
stał o to, Iż w czerwcem ubiegłego 
roku w Psychowicach wykrzyki- 
wał obelżywe wyrazy pod adre- 
sem państwa polskiego į zniewa- 
żył posterunkowega. 

Kaleta odpowiadał przed Są- 
dem Okręgawym w Krakowie, — 
który skazał go na dwa miesiące 
aresztu z zawieszeniem za mije 
ważenie policjanta, uniewinnił ga 
zaś od zarzutu obrazy państwa 
polskiego, 


Radio krakowskie 


ARODA, A Intega 


8.57 Pleśń „Kiedy ranna wstają 
zorze". 8.10 Płyta ma płytą. oraz 
wiadomości bieżące. 1125 Muzyka 
(płyty): W. A. Morart: Koncert 
D-dur (Instrumentacja t kadencje 
M. Cazademu w wyż. Y. Menuhin) 
— skrz. 14.00 Muzyka obladawa w 
wykon. orkiestry rozgłośni katowio- 
kiej pod dyr. Jarosława Imczyń- 
skiego (a Katowic). 14.40 Pogadan- 
ka dla kobiet: — „Przyzponobienio 
koblet dla obrony kraju zagranicą” 
wygi. H. Lipaka. 14.50 Odczytame 
programu na dzień następny. 14.55 
Sprawy gospodarcza, 14.00 Skrzynka 
techniczna w opr. inż, Mariana So- 
wińnklega. 18.10 Polskie arie I pla. 
śni w wyk. Adama Maranka (bas) 
przy fortepianie Włodzimiarz Ormi- 
cii. 22.00 Loksma wiadomości mpor- 
towe. 22.05 Odczyt: „Początki lotni. 
etwa“ wygl. dr. Dobiasław Dahorzyń 
ski. zt, asyst. U. J, 22.20 Koncert 
rozrywkowy w wyk. kwartetu salo- 
nawego  FRazgłośni  Krakowakiaj. 
23.05 Zakończenie audycji. 


CZWARTEK, 9 lutego 


657 Piekń „Kiedy ranna wstają 
Zorze". B.10 Płyta za płytą... oraz 
wiadamości bleżące. 8.45 Hkrzynka 
dla dzieci włejąkich w opr. Toli Ret- 
tingerowej. 11.40 Blawni zoliści w 
duetach operowych (płyty). 1400 Mu 
zyka obiadowa (płyty). 1450 Odczy 
tania programu na dzień nastepny. 
14.55 Sprawy gospodarcze. 18.00 
„Dobry wieczór Państwu" — w opr. 
Stanisława Bronlawakiegn. 18.10 Pisś 
ni i aria w wyk. Btafana Romanow 


nego (przez Kraków), 2400 „Infor.j skiego (baryton). Przy forteplania 


macje”, 


28.10 Zakończenie progra. | Wacław Geiger. 28.00 Lokalne Infor. 
|maeje. 28.10 Zakańczenie audycji, 


Odbito w drukarni Sp. Nakladowa - Wydawniczej „Rohatnik”, Warszawa, Warecka 7. 


